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Otwarcie jesiennej sesyi Sejmu.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. (M ) Dziś o godzinie 12 zebial się 
konwent seniorów celem ustalenia programu 
obrad obecnej sesyi Sejmu. Otworzy] posiedze­
nie marszałek Tręunpczyński, przedstawiając 
szereg projektów^ ustaw, które rząd podzielił 
na 3 katcgorye: 1) ua takie, których załatwie­
nie na obecnej sesyi Sejmu rząd uważa za 
konieczne, 2) których załatwienie uważa za 
bardzo pożądane, i 3) za pożądane. Po obszer­
nej dyskusyi ustalono, że sesya sejmowa trwać 
będzie bez przerwy do następnego wtorku, 2G 
.września. W następstwie tego większość przed­
stawicieli stronnictw wypowiedziała się prze­
ciw wnoszeniu na porządek dzienny spraw 
spornych, które mogłyby się przyczynić do 
przedłużenia obecnej sesyi. Ze spraw koniecz­
nych, wniesionych przez rząo, rozpatrywany 
będzie projekt autonomii dla Galicy i Wscho­
dniej, projekty ustaw skarbowych i ratyfikacji 
konwencyi międzynarodowych.

ii! iii? BMW 0 miuw miiai!
poitsnowfoao esfiatecsEste nic r©z« 

ś f n ^ i c  na obecnej sasyl.
Między d«lsZcn:i /projektami, które Sftil 

przedstawił również jako niezbędne, znajdował 
się projekt zmiany ustawy ó ochronie lokato­
rów'. Ponieważ jednak p. Paszyiiski zapowie­
dział ostrą opozycyę lewacy przeciw temu pro­
jektowi, wobec czego projekt wywołałby w 
Sejmie obszerną dyskusyę ogólną i szczegóło­
wą, większość stronnictw wypowiedziała się

w P. Iv. Ii. P. Ustawa przewiduje dalszą po­
życzkę do wysokości 370 miliardów, łącznie 
z kwotą 150 miliardów, ustalonych ustawą z 
8 łipca 1921 roku.

Wreszcie odesłano do komisji cały szereg 
wniosków naghch, między innemi wniosek 
w sprawie rozruchów na G. Śląsku, oraz wnio­
sek p. Gdyka w sprawie wymagającej się dro­
żyzny.

Następne posiedzenie jutro. Na pierwszem 
miejscu ekspose min. Jastrzębskiego.

.t t o n  r o r n  nuria

50,000Np. nagrody
ofiaruję znalazcy, względnie temu, któryby 
się przyczynił do odnalezienia zgubionej, 
dnia 18 bm. na stacyi w Kłaju paczki, za­
wierającej tules, 2 pary tefilim, czapkę sza­
basową i bekjszę jedwabną. Zgłoszenia M. 
I. Kanner, Wieliczka. 1705

NARADA POSŁÓW WSCH.-GALICYJSKICH, 
Warszawa. (M ) Po posiedzenia Sejmu ze­

brali się na konterencyę posłowie ze Wscho­
dniej Małopolski wszystkich ugrupowali z pre-. 
mierem Nowakiem na czeie, celem omówienia 
sprawy wniosku o autonomię dra Galicyi 
wschodniej. Posiedzenie do tej pory trwa.

Spór polsko-litewski przed Ligą narodów.
Genewa. PAT. Na poniedziałkowem posie­

dzeniu Komisy i politycznej podczas dyskusyi. 
w przedmiocie mniejszości narodowych na 
Wileńszczyźnie Sidiskauskas wytoczył całą 
sprawTę wileńską. Robert Ceośł przerw7ał mu 
uwagą, że spór teryłoryalny zgromadzenie wy­
łączyło z obrad. Prezes Komisyi delegat holen­
derski Legdo prosi Sidiskauskasa, aby nie prze­
kracza! ram kwestyi mniejszości. Wracając do 
tematu Sidiskauskas p r - » y < . , - . r -■ 
dnie oskarżenia, dodając nowe o rzekomycn 
pogromach Żydów na Wileńszczyźnie oraz 
przyrównując adm inistracyę polską do Czem- 
zwyczajki. Kończy wezwaniem wysłania przez 
zgromadzenie komisyi kuntrołnej oraz stałego 
komiszarza Ligi do Wilna. Askenazy odpiera

przeciw postawieniu tej sprawy na porządku ; szczegółowo zarzuty litewskie i proponuje ode-
obrad obecnej sesyi Sejmu.

Posiedzenie Sejmu.
Warszawa. (M) Mimo wypoczynku po fe- 

ryach frekweneya posłów na dzisiejszem po­
siedzeniu Sejmu mata. Obecnych było zale­
dwie z górą 100 posłów. Skompromitowany p. 
Hirst bliorn nie pokazał się, jego zaś towarzy­
szowi p. Rallnerowi odmówili posłowie żydow­
scy podpinania pewnej iulerpelacyi wobec na­
pastliwych wysląpień p, Hirschhuina.

Posiedzenie Sejmu było bardzo krótkie i po­
za wniesionym projektem w sprawie Galicyi 
wschodniej, nie wywarło zainteresowania. Pro 
jekt w sprawie autonomii dla Galicyi wscho­
dniej odesłano do komisyi,

obrad.
Porządek obrad był następujący: Po odczy­

taniu wszystkich interpelacji odesłano w 1. 
czytaniu dy komisyi szereg mniej ważnych 
ustaw. W  1, 2 i 3-ciem czytaniu przyjęto usta­
wę wodną.

Marszałek odczytuje szereg projektów rzą­
dowych, zaznaczając, że z powodu krótkości 
obecnej sesyi, dzisiejszy dzień uważany będzie 
za pierwsze czj tanie tych projektów. Między 
Innemi odczytano następujące projekty: 1) usta 
,wa w  sprawie uzupełnienia artykułu pierwsze­
go dawnej ustawy w przedmiocie przywróce­
nia polskiej jednostki monetarnej do złotego 
franka, 2) ustawa o 8 procentowej pożyczce 
złotej, 3} ustawa o kredycie skarbu państwa.

słanie sprawy do Rady Ligi dokąd była uprze­

dnio skierowana przez samych Litwinów. Ro­
bert Cecil akceptuje przekazanie sprawy Ra­
dzie zalecając jej jednocześnie wysłanie kurnie 
syi kontrolnej, Sidiskauskas akceptuje propo- 
zycyę Cecila. Delegat belgijski Hymans oraz 
angielski Fisiom oświadczają się za prostemi 
przekazaniem Radzie nez krępującego zaleceń 
nia. Askenazy przemawia przeciw propozycji 
Gecila, przesądzającej merytorycznie słuszność 
■w-.k-rżrfi-i»■ R eck iego . Komisya aprobuje je­
dnogłośnie wnlńsek Motty, odsyrająry s p i* » i  
Radzie. T/m sposobem skoro zgromadzenia 
przyjmie obecną rrzolucyę Komisyi politycznej 
zarówno sprawa terytoryalna wileńska, jak i 
sprawa mniejszości na WUeńszczyżnje będą 
zgodnie z żądaniem polskiej delegacji wyjęte 
z pod obrad trzeciego zgromadzeń1 o.

PRZYgCTeWftWifl WYj ICRCZg.
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Kredyty wyborcze.
Warszawa. (A W .) Generalny komisarz p. Bre- 

siewicz wj-dał do przewodniczących okręgowych 
komisyj wyborczych okólnik w  sprawie wydatko- 
\\ ani a z kredytu otwartego do dyspozycji przewo­
dniczących wspomnianych komisji. Okólnik ozna 
cza, że z otwartego kredytu pokrywane być,,mogą 
te wydatki, które są ściśle związane z przeprowa­
dzeniem wyborów  z wyjątkiem wydatków, które 
mają być dokonane przez gminy i na ich rachu­
nek Dalej okólnik stwierdza, /e w  żadnym w y ­
padku nie wolno czynić wydatków inwestycyjnych 
na nabycie środków lokomocji, mebli do lokali 

wyborczych i t. p.) i kończy się wezwaniem prze­
wodniczących do największej oszczędności zazna­
czając, że rachunki niezgodne z wydaną instruk­
cją nie będą pokrywane. ^

Bis Białorusi.
Warszawa. PA T . Z Nowogródka donoszą, że u- 

grupowania białoruskie dra Pawlukiew icza i  A- 
leksiuka, nie przystąpiły do bloku mniejszości na­
rodowej, tylko będą prowadzić akcję wyboresą 
na własną rękę (? )

Kandydatura gen. Dowbora.
Warszawą, (M.) Przegląd wieczorny dowiadu­

je się, że odiamy mieszczańskie W ielkopolski i 
Pomorza uchwaliły na zjeździć delegatów posta­
w ić na pierwszem miejscu w e wszystkich okrę­
gach W ielkopolski i Pomorza kandydaturę gene- ■ 
rała Dowbór-MuśnickiegO, i

Marsz. T iM i ftaoMii ft U
Warszawa. (M ) Jak się dowiadują, marszałek 

Trąmpczyński nie będzie kandydować do sejno, 
lepa z listy „Chjemy" do senatu.

Pogłoski o stanowkkuUkraińców
Lw ów , (A W .) „Kurjer Powszechny" dowiaduj# 

się, że partja staroruska rozbita na dwa obosy, 
wysuwa w  swej części umiarkowanej kandydatu­
rę kilku posłów zaś holszewizujący Taro-Rusioi 
opowiadają się za zupełną abstynencją od wybo­
rów. Radykalno-ukćsiińska partja, której organem 
jest j,Diło“  rozwinęła silną akcję potav ająoą się 
aż do terroru, za abstynencją mas ukrąińskich od 
wyborów.

Dobry przykład.
Warszawa. (II.) Na wczorajszem posiedzenia 

związku literatów i dziennikarzy żydowskich im 
chwalono wszystkimi głosami przy 1 wstrzymują­
cym się wykluczyć z pośród członków ZY.iązJui p. 
Uirscbfmrna za szkodliwą jego działalność,

Oficerowie rezerwy a wybory.
W tych dniach obradowali w Warszawie preze- 

zi i sekretarze 15 Związków oficeiów rezerwy, 
z całej Polski. Oficerowie rezervj postanowili 
wziąt czynny udział w wyborach ao Sejmu i Se­
natu, nad czem mają się zastanowić poszczególne! 
związki. Pojawił się projekt wystąpienia z wljuną 
listą oficerów z rezerwy, nie związaną z żadnem 
ze stronnictw, a opartą na zasadach praworząd­
ności i poszanowaniu władzy i uwzględniający 
prządewczystkiem postulaty onceców.
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Czy w obliczu nowej katastrofy?
Kraków, 20 września, 

ĵ fr.) Wywoływacze ducha wojennego w Eu- 
Eopie w yw ia li wkońcu blade widmo nowej 
pożogL Krwawa igraszka grecko-turecka, za 
której parawanem rozegrać chciano ostatecznie 
jehoćBy na terenie azyalyckim ową misterną 
grę antagonizmów i interesów coraz bardziej 

krzyżujących i wikłających, wkońcu mścić 
się poczyna na samych aliantach, i to na obu 
kontrahentach. Tendencyjne i jednostronne bo­
giem światło rzucają na sprawę ci, którzy 
ostatnie wydarzenia na JBlizkim Wschodzie 
przedstawiają wyłącznie jako klęskę dyplo­
macji angielskiej, ściślej mówiąc Lloyda 
Georga. Wprawdzie na pierwszy rzut oka zda­
wałoby się, że mamy tu istotnie do czynienia 
4 przegraną, jakiej Lloyd George nie doznał 
jdbtąd w swej karyerze dyplomatycznej. Cóż 
łn Wiśle mówić? Wszak program angielski 
ostatnich lat brzmiał ostro i bezwzględnie: 
JDoreya jako państwo samodzielne ma być zu­
pełnie zniszczona! Wszystko też, co Anglia 
Czyniła dotąd na Blizkku Wschodzie, zmierza 
le konsekwentnie do zdławienia wpływów lu- 
aeckich w  swiecie muzułmańskim, owym za- 
gztifcowym sfinksie przyszłości imperyum au- 
tefekkiegD. Nie dziw więc, że pełen efektów 
1 powodzenia dzięki gorliwej opiece fraucu- 
f ł k j  opór turecki stanowi prawdziwie ujemną 

Łyę w bilansie politycznym Lloy la Gcor- 
Hea. :Tou samem uznać się leż musi niemały 
pofcces osiągnięty przez dyplomacyę francuską 
V przymierzu z 'Angorą. Francya uzyskuje 

fc>p*iem i  reaktywowaniem Turcyi chcćby lyl- 
na obszarach Blizkiego Wschodu wpływ 

,«d wybrzeża Syryi aż po Mezopotamię, Morza, 
'Ęgejskie i Czarne. Gdyby więc kousekweneye 
Zwycięstwa kemalistycznego zatrzymały się 
«w tej właśnie granicy, gdyby za ustąpienie 
Ojlicyi Turcy, istotnie dotrzymali słowa, iż 
nszanują wpływ francuski w Syryi — mogli­
byśmy mówić o pełnym sukcesie polityki fran- 
euski i a zupełnej klęsce dypi imacyj angiel- 
■kfcj. Język to jednak poŁaró^ Eo medal an- 
gorsLi posiada i ciemną, złowróżebną stronę, 
zSot różebną właśnie dla Francyi. W  cieniu 
przyjaźni francusko-angorsklej, tak niemiłym 
|u!asie frankofilskiej zwłaszcza u nas, róść bo­
wiem poczynają cierpkie, bardzo cierpi:ie owo- 
t&. Pierwsza wątpliwość, jaką rodzi porozu­
mienie francusko-angorskie, to brak jakich­
kolwiek gwarancyi, że rozkołysani w swych 
nadziejach Muzułmanie zatrzymać się zechcą 
właśnie w granicy sfery wpływów francuskich. 
W jeśli to nawet uczynią, to proces ten trwać 
będzie krótko, tern krócej, że Fraucya na 
{WscLodiie azyatyckim przedstawia pozycyę 
tak przecież nikłą w zestawienia z olbrzymem 
imperyum angielskiego. Przyjaźń francusko- 
angorska nie ocali więc Francyi w Syryi, nie 
uchyli bynajmniej wyroku, jaki Arabowie go­
tują tam mandatowi francuskiemu, tak, że na 
.Wypadek osłabienia wpływu angielskiego na 
Bliskim Wschodzie pozycya francuska stanie 
się efemerydą, czy nie o długości życia motyla. 
Tylko ignoranci w sprawach azyatyckich, dla 
których problemy zwłaszcza Blizkiego Wscho­
du -są jeszcze niezapisaną tablicą, mogą nie 
widzieć tego związku interesów, jaki przede- 

> jwszystkiem Francyę powinien przykuć do jej 
sprzymierzeńca angielskiego, tyłku ignoranci—  
powtarzamy — mogą me zdawać sobie sprawy 
t tego, jakie niebezpieczeństwa ukrywa w  so­
bie dla. francuskiej polityki kolonialnej upa­
dek Anglii na azyatyckim Wschodzie. Okrzyk 
,więc tryumfu w ustach właśnie 'rankofilów 
jest, jeśli nie — niezrozumiały, to conajmniej 
— przedwczesny. Przedwczesny zwłaszcza wo­
bec niebezpiecznych dia Francyi kompliltacyi, 
wynikających z rosnącego u Turków poczucia 
siły i wyzwalającego się u nich" zmysłu nie­
podległości, a co za tern idzie samodzielnego 
już dzisiaj działania ich na arenie międzyna­
rodowej.

Pierwszym objawem owej samoizfc&uości

tureckiej — to Współdziałanie kemahslów z 
sowietami, z którego zrodzić  się m oże — a na 
w ypadek  jego  długotrwałości —  m usi wspólna 
ich  o fen zyw a  p rzeciw  obu m ocarstwom  euro­
pejsk im  na caty-n froncie azyatyck im  aż do 
oceanu indyjsk iego. T ak ą  oto bagatelę za ry zy ­
kow ała  dyp lom acya  francuska w  igraszce o 
B lisk i W schód. I ry c lilo  leż okazać się może, 
że gra n ie w arta  b ) la  stawki, a układ F rank lin  a 
Bou illon  przem ien ić się m oże w  Sedan, jeśli 
po lityczn y  w praw dzie , ale ju ż n ie ty lko  na 
froncie azyatyckim , bo w  szranki w ystępu je —  
kontrahent sow iecki. A  jak  rząd czerwonej 
R osy i kom entuje ostatnie sukcesy keina listy- 
czne za ilustru ją  najdosadn iej owe telegram y 
gratu lacyjne, z k tórych  M oskwa ogłaszała 
św ialu , że to zw ycięstw o „w o ln ych  ludąw " 
nad im perya lizm em  zachodn im  to w łaśc iw ie  
je j zw ycięstw o. Aneksya tego zw ycięstw a 
w ojsk  ken ia listyrznych  przez radę kom isarzy—  
to język  sym bolów ! A  n ikt rozsądny nie będzie 
chyba bron ił poglądu, że poprzez K cm ala  P a -  

I szę i A ngorę  p row adzi droga do porozum ienia 
sow ieęko-francuskiego.

Ostatnie w iadom ości m ów ią  ju ż  o pogotow iu  
w ojennem  rosy jsk ie j flo ty> czarnom orskiej, co 
w ięcej na gran icy  tu recko-rosyjsk ie j ca ły  k o r-

Paryż. (A W .) „Chicago Trybunę" potwierdza 
wiadomość, że Loucher w:ejdzic do komisji repa- 
racyjnej w  miejsce Dubois. Pismo t o , stwierdza, 
że zamianowanie Louchera członkiem komisji re- 
paracyjnej sprowadził przewrót w  całej repara- 
cyjnej polityce francuskiej. Punktem ciężkości sta­
ną się obecnie dostawy rzeczowe. Pojaw ienie się 
Louchera w  komisji reparacyjnej wyjaśnia uwi­
daczniające zbliżenie się gospodarczej współpra­
cy Frankji z Niemcami.

Niemcy zawiadomili Belgię
o  g o t o w o ś c i . z a g w a r a n f w a n i a  w e k s l i  

r e p a r a c y ja y c b .

Berlin. (A W .) Prezydent niemieckiego Bard:u 
Rzeszy, Havenstein, powrócił wczoraj przedpo­
łudniem z Londynu i odbył Lezzwłocznie konfe- 
frencję z kanclerzem Wirthem, któremu zrefero­
wał przebieg i wynik pertraktacji z dyrektorem 
Banku Angielskiego. Ogólnie panuje przekonanie,

Wiedeń PA.T. Minister,spraw zagranicznych 
Narutowicz przed swymi wyjazdem do Rumu­
nii oświadczył redaktorowi „Wiener Allgemei- 
ne Zeitung": Polityka polska w stosunku, do 
Austryi wychodzi z tego założenia, że Austrya 
musi zachować swą niezależność. Wszelkie 
wiadomości, jakoby Polska ogłosiła desintere- 
sement w sprawie austryackiej są nieprawdzi­
we. Polską jest gotowa w miarę swoich sił ul­
żyć ciężkiemu położeniu Autryi przez dostar­
czenie śr odleć w żywności. Rokowania polsko- 
Tislryackie w sprawie traktatu handlowego 
mają przebieg pomyślny i wkrótce dobiegną 
końca. W  sprawie polskiej polityki zagranicz-

Przed decyzya.
Wiedeń. PAT. Kanclerz austryacki dr Seipd 

wyjeżdża dziś wieczorem ponownie do Gene­
wy. Z początkiem przyszłego tygodnia ma za­
paść. w Lidze narodów rozstrzygnięcie w spra­
wie austryackiej.

Nieprawdziwe pogłoski o przystą­
pieniu Polski do małej ententy.
Warszawa. PAT. Wydział prasowy M. S. Z, 

komunikuje: Ogłoszony przez „Vossische Z tg" 
tekst rzekomej umowy Dołityezno-wojskowej 
pmięńzy Polską a małą ententą, która to naw-

4
pus armii czerwonej czeka chwili, w które} 
ma pospieszyć z pomocą Kemalowi Paszy, by, 
mu ułatwić pochód na Konst&ntynopoL Czyż 
dyplomacya francuska ma naprawdę tak sil ud 
zęby, że zgryźć potrafi bez uszczerbku dla sie­
bie i ten owoc flirtu z rządem Angory? Do­
prawdy, trudno w to uwierzyć! Sitądze teo 
ti-yumf franliofilów? Tylko ślepa, tępa niena- 
wisc zawieść mogła naszych frankofilów Dt 
szeroki szlak zwodniczych nadziei i rdtreał- 
nycłi koncepcyj, związanych z klęską grecką 

Tymczasem bowiem snucie jakidhkołwieK 
(domysłów na temat ewentualnych icocw ioT̂  
jakiebyśmy odnieść mogli z obecnych powi* 
kłań międzynarodowych, to wyciąganie kar* 
szlanów’, ale spalonych, z niebezpiecznego 
ognia. 1- :pi i wrze Bałkan, gęsie kłęby dymu, 
dobywające się z kolia bałkańskiego zakrywa­
ją horyzont polityczny i trudno uwierzyć, by 
w takiej właśnie chwili mocarstwa, europej­
skie zechciały na terenie europejskin konty­
nuować ów koszarowy flirt, rozpoczęty na 
Blizkim Wschodzie. Jeśliby już nie było ża­
dnej innej siły w świecie, któraby odwrócić 
mogła od Europy krwawe widmo nowego nie­
szczęść ia, nowej zawieruchy wojennej, to przy-< 
wrócą Europie przytomność zakusy sowietów, 
podających dłoń Kemalowi Paszy, owemu Lu- 
dendorfowi w edycyi azyatyckiej.

że w  rezultacie bytność Havensteina w  Londynie 
przyczyniła się do pozyskania Banku „O f Eng- 
jand" dla projektu gwarantowania niemieckich 
bonów skarbowych, którymi Niemcy mają spła­
cić Bclgję.

Berlin. PAT . Dzienniki w itają sukce^ osiągnię­
ty przez prezydenta Banku Rzeszy Hayensteina 
w  Lordynie. Um ożliw ił on złagodzenie napięcia 
sytuacji zagranicznej Niemiec.

f o l i i  m ol w t i M  framrtldi.
fieriinJ P A T . Po powrocie prezydenta Eanki 

Rzeszy ffawensteina odbyło się po południu po­
siedzenie gabinetu na którem zajmowano się 
kwestją bonów skarbowych dla Belgji. Haven- 
stein ośv ladtzył, że Bank Rzeszy jest gotów  po­
łożyć podpis na 6-miesiecznych bonach skarbo­
wych płatnych w  ciągu od 15 lutego do 15 czrwce 
1923 r. Gabinet Rzeszy przyjął oświadczenie to do 
wiadomości i postanowił zawiadomić o tern na­
tychmiast rząd belgijsJti.

-W — . B  U  fc—  =  >"  j "i---------Ł JŁ iS T  i T T . . , | g i B ł

Polska a  problem austryacki
nej oświadczył minister Narutowicz, że jest ona 
już tak ustalona, iż nie może być więcej mowy 
o zasadniczych zmianach. Polska żywi tendęn- 
cye wyłącznie pokojowe i jestem przekonany, 
powiedział minister Narutowicz, że i nowe 

wybory nie sprowadzą w tym kierunku zmia­
ny. Zapytany o stosunek Polski do Niemi ;c od­
powiedział minister, że także i co do tej spra­
wy można patrzeć optymistycznie w przy­
szłość. Porozumienie gospodarcze przyjdzie w 
krótkim czasie do skutku. Rokowania mają 
przebieg pomyślny i już dziś można stwier­
dzić, że nasz stosunek do Niemiec jest znacznie 
lepszy niż przed stosunkowo krótkim czasem.

wa miała być podpisana podczas konlerencyi 
w Pradze jest dowolnym wymysłem dziennika, 
który go ogłosił, żadna tego rodzaju umowa 
podczas ostatniej konferencyi pomiędzy Polską 
i państwami malej ententy nie została zawartą.

Przyjain z Rumunią w praktyce.
Warszawa. (M.) Dowiadują się, że mała en 

teuta uchwaliła odstąpić jedyne swe miejsce w  
Radzie Ligi Narodów ministrowi Czechosłowacji 
Beneszowi. Ta uchwała „malej ententy" do której 
należy i Rmnunjajest po ostatniej podróży N. Pań 
stwa do Runumji, -wielce komentowana w war* 
•zawskkh locjach politycznych,

(Depesze na stronie 7-mej)

Sprawa reparacyi na pomyślne; drodze.
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„Ażeby zapewnić pokój Europie",
..Corriere diplouiątico cosularc“ z dnia 30. 

Kisrpiua ogłosił tekst tajnego protokołu z po- 
liedaenia przedstawicieli wielkich mocarstw, 
poświęconego sprawie wschodnio - malopol 
liwcj.
' Ze względy na doniosłość sprawy dla pol­
skiej polityki wewnętrznej, ze względu na pe- 
i«u$ łączność niezaprzeczony pomiędzy deba­
tami delegatów Ligi Narodów a projektem au­
tonomii, złożonym w Sejmie przez rzyd, ze 
msgl«du wreszcie na szczególny wagę, jaky 
ftaiiid do prolemu wschodnio-małopolskiego 
paykładać bezpośrednio zainteresowane spo­
łeczeństwo żydowskie — podajemy tekst po- 
Wyższego protokołu na łamach naszego pisma.

Zaznaczamy jednocześnie, że materyał poniż 
szy czerpiemy już „z drugiej ręki", tłumacze­
nie jego zostało bowiem uskutecznione z ukra­
ińskiego przekładu w „Dile“.

JDiło' pisze:
„Delegat Szancer refeiuje sprawę wschodnio* 

• galicyjską i wnosi, by kwestyę wschodnio-ga­
licyjską przekazać Radzie Najwyższej.

Baithou w  zasadzie akceptuje stanowisko 
Szancera, uważa jednak, że decyzya w spra­
wie prawno- państwowego stanowiska Galicyi 
Wschodniej należy do mocarstw koalicyi i nie 
ma powodu zmieniać traktatu w Saint Ger- 
main.

Lloyd George zaznacza, że ta kweslya jest 
już od trzech lat w zawieszeniu i zagraża po­
ważnie pokojowi w Europie środkowej.

Kiedy nie uda się komercnęyi doprowadzić 
do porozumienia z Rosyg, obecne położenie 
Galicyi Wschodniej stworzy dla Rosyi —  jak 
sądzi —  liczne preteksty do interwencyi w 
sprawach Polski. Przypomina, że ludność G. 
W . jest yt ukraińską; ludność ta jest tego sa­
mego pochodzenia, używa tego samego języka, 
wyznaje tę samą religię, co mieszkańcy Ukrai­
ny. Polacy dzierżą ten kraj na zasadzie oku- 
pacyi. Rada Najwyższa na swoich posiedze­
niach w Paryżu wypowiedziała się kilka razy 
przeciw żądaniom Polski w tej sprawie; Pol­
ska jednali w ogólności nie zwracała uwagi na 
rozstrzygnięcia państw sprzymierzonych, w 
dalszym ciągu okupuje wojskowo ten kraj 
wbrew woli ludności. Jest rzeczą niemożliwą 
— zapewnia Lloyd George — by konfereneya 
nie zajęła się w mowie będącym problemem 
i by pod pozorem, że sprawa ta należy do 
kompetencyi mocarstw sprzymierzonych, od­
kładała sprawę tę z dnia na dzień, gdyż w Eu­
ropie nie będzie pokoju tak długo, dopóki tak 
ważny problem nie zostanie definitywnie roz­
strzygnięty, Z swojej strony Lloyd George 
jest zdecydowany poruszyć sprawę wschodnio- 
galicyjską na nnstępnem plenarnem posiedze­
niu i z tego powodu sprzeciwia on się wnio­
skowi Szancera w kierunku przekazania tej 
sprawy Radzie Najwyższej. Lloyd George w 
dalszym ciągu dlac poparcia swojej tezy stwier­
dza, że jednem z najważniejszych zadań kon- 
ferencyi genueńskiej jest ustalenie pokoju w 
Europie. To jest ta leże główną treścią rezolu 
> .cyi konferencji w Cannes. Jak można przy­
wrócić pokój, kiedy takie terytoryum jak Ga- 
licya Wschodnia znajduje się pod regimem 
okupacji wojskowej.

Lloyd George sądzi, że proponując rozpa­
trzenie sprawy wschodnio-galicyjskiej nie żą­
da wcale żadnego dodatku do ustalonego po­
rządku dziennego konferencji, lecz domaga 
się przystąpienia do artykułu drugiego po­
rządku dziennego w Cannes. Tak drugi jak 
i trzeci artykuł porządku w Cannes mówią o 
sprawach, do których w pierwszym rzędzie 
należy Galicya Wschodnia, jako problem, od 
którego rozwiązania zależy pokój w Europie.

Barthou zauważa, że nie miałby nic prze­
ciwko przekazaniu tej sprawy podkomisyi, i 
będzie jednak zwalczał każdy projekt ^zolu- j 
cyi zmierzającej do natychmiastowego posta 
wienia kwestyi wschodnio-galicyjskiej na po 
rządku dziennymi konferencyi w Genui.

Lloyd George przypomina, że trzy sprawy 
odnoszą się do kwestyi pokoju w Europie wy­
łączając, rozumie się, kwestyę rosyjską, którą 
konfereneya rozpatruje. Do spraw tych nale­
żą: sprawa Bessarabii, sprawa Galicyi wscho­
dniej i sprawa Litwy. Nie ulega wątpliwości, 
że od załatwienia tych trzech kwestyi zależy 
pokój w Środkowej Europie. Bez załatwienia 
tych trzech kwestyi drogą porozumienia, spo­
koju w tych krajach nie będzie i jednego lub 
drugiego dnia grozi z tego powoju wybuch 
konfliktu, w który mocarstwa Europy w więk­
szym lub mniejszym rozmiarze zostaną wmie­
szane. >

Jeśli rokowania nawiązane z rosyjską dele- 
gacyą rozbiją się, jest rzeczą pewną — oświad­
czył Lloyd George — że kraje te staną się 
widownią zamieszek z tej przyezjny, że każ­
dy z tych trzech krajów stanowi dla czerwo­

nej armii pretekst, a nawet daje prawo do m - 
lerwencyi. L. George nie żąda rewizyi całuj 
mapy Europy, żąda jednakże rozpatrzenia 
tycb trzech problemów które na wypadek 
rierozwiązania w najbliższym roku grożą za­
kłóceniem spokoju w Europie. Mówca pod­
kreśla, że w ciągu ostatnich dwu względnie 
trzech lat mocarstwa nie bjly w stanie tych 
spiaw załatwić, odsyłano je od jednej inslan- 
cyi do drugiej, a czyniono to z tego powodu, 
by się ieh pozbyć. Należy nrimo wszystko 
stwierdzić, że mimo tych wysiłków problęmy 
te istnieją dalej. Lloyd George oświadcza, ie 
na wypadek, gdyby mu nie udało się wywołać 
dyskusyi nad temi sprawami na plenarnem 
posiedzeniu konferencyi, wywlecze on ja przed 
forum całego świata.

W  końcu zgodzono się na to, że podkpnii- 
sya rozstrzygnie, czy plenum konferencyi zaj­
mie się problemem wschodpio-gallcyjskim, 
przyczem tak Lloyd George jakoteż Barthou 
zastrzegli sobie prawo własnego stanowiska.

BUCH WYBORCZY,

Lw ów , 18 września.
Egzekutywa stronnictwa syonistycznego dla 

Wschodniej Galicyi komunikuje:
Przez cały dzień wczorajszy toczyły się w  to 

katu Egzekutywy syonislycznej obrady Rady par­
tyjnej stronic!wa syonistycznego dla Wschodniej 
Galicyi, przy nader licznym komplecie delegatów 
z całego kraju.

Prezes Egzekutywy dr. Leon Reich otworzył 
posiedzenie i  powitał delegatów, poczem poświęcił 
.słowa gorącego wspomnienia pamięci przedwcze­
śnie zmarłego tow. dra Henryka Hirschhorna ze 
Złoczowa, które obecni wysłuchali stojąc.

Wybrano prezydyum, w  skład którego weszli 
dr. Rubin Jonas (Stanisławów), jako przewodni 
cząey, inż. Jakób Reiser, jako zastępca przewodn.

Dr. Reich zdawał sprawę z posiedzenia syoni- 
stycznego Komitetu Wykonawczego, jakoteż % 
przebiegu dorocznej konferencyi w  Karlsbadzie. Na

wniosek dra A. Backeurolha przyjęto jednomyśl­
nie z podziękowaniem sprawozdanie to do wlado- 
mości. Następnie p. dr. Reich referował o stosun­
kach politycznych w  kraju w  łączności z odbyć się 
mającymi wyborami do Sejmu i Senatu.

Nad referatem politycznym wywiązała soę bar-, 
dzo ożywiona dyskusya, klóra przeciągnęła się d.Q 
późnego wieczora i przyczyniła się całkowicie da 
wyjaśnienia sytuacyi.

W  ciągu dyskusyi zgłosiła się w  prezydyum 
Rady partyjnej delegacya stronnictwa „Mlzrachi1* 
i „Agudy" z  polecenia obradującej równocześnie 
Rady Partyjnej „Mizrącni" oraz Komitetu W y­
konawczego „Agudy" celem porozumienia się w  
sprawie zająć się mającego stanowiska. Pelega- 
cye przyw itał przewodniczący obrad wobec ple-i 
num.

O zapadłych w  sprawie politycznej uchwałach
doniesie Egzekutywa w  stosownym czasie.

-o o

Plwrwsse Żydowskie Zgromadzenie 
wyborczo w Tarnowie.

Tarnów, 18 września.
Za przekładem innych miast w zachodniej Ma- 

łopolsce ukonstytuował się także i w  Tarnow ie 
zjedneezony narodowo-żydowski komitet wybor­
czy, na czele którego stoją pp. dv. Spann i dr. 
Schenkcl, a w  skład którego wchodzą przedstawi­
ciele Syonistgw, Mizruchistów, Org. „Sziome Emu- 
ne Jisi ael1’, Żyd. Slow. Kupców i Slow. rękodziel­
ników ż.ydow. „Jad. Charuzim".

W  niedzielę, dnia 17 bm. odbyło się staraniem 
tegoż komitetu pierwsze wielkie zgromadzenie wy 
borcze w  podwórzu domu kahałnego przy ul. Fo l­
warcznej.. O godzinie 3 popołudniu zapełniły kil­
kutysięczne tłumy wyborców żydowskich podwó­
rze i ganki domu kahalnego. Po krótkiem zagaje­
niu p. dra Schenkla imieniem zwołującego zjedno­
czonego komitetu wyborczego wybrano przewo­
dniczącym prezesa lzr. Gm. wyznan. p. Szaję Sil- 
berpfenniga. Główne przemówienie w ygłosił p. 
Nciger, podkreślając w  swoich wywodach donio­
słość faktu zjednoczenia się wszystkich pozytyw­
nych sif żydowskich w  chwili, kiedy się ważą lo­
sy całego żydostwa polskiego. Zwracając się do 
lew icy wskazał mówca na walkę samego prole- 

taijatu żydowskiego wśród wszechświatowego 
proletarjatn o uznanie odrębności narodowej a w  
tej wałce popierać go może silnie właśnie ogólna 
organizacja narodowo-żydowska.

P o  pozbawionem krzty rzeczowości przemówie­
niu bundowca p. Batista, który z braku zasadni­
czych argumentów zaniectcrpłiwił słuchaczy dro­
bnostkowymi osobistymi obrachunkami z poje 
djmezymi majstrami żydowskimi zabrał głos poa- 
le-syonista Schipper. Imieniem „Koła  kupieckie­
go " przemawiał dr. Rappaport, w itając zjednocze­
nie wszystkich sfer żydowskich pod sztandarem 
bloku. Mówca kończy swe przemówienie apelem 
o solidarność i zgodę.

Następnie p. dr. Bcrkolhammer wykazał w bar­
dzo logicznych i przekonywujących wywodach ko­
nieczność powstania bloku narodowo-żydowskie- 
go, poczem na wniosek p. Neigera uchwalono przy 
gniu tającą większością następującą rewolucję: 

„W yborcy żydowscy zgromadzeni w  podwórzu 
kahalnem dnia 17 września 1922 r. w itają z zado­

woleniem powstanie zjednoczonego żydowskiego 
bloku wyborczego i uchwalają głosować jak jeden, 
mąż na listę tego bloku11. Ch.

ŻYD O W SKA MŁODZIEŻ AKADEMICKA!
A  W YBORY.

Utworzenie jednolitego bloku wyborczego stron 
nictw narodowo-żyaowskich nakłada na ogół ży- 
dowskiej młodzieży akademickiej obowiązek czyn­
nego współdziałania w  akcji wyborczej.

Celem ujednostajnienia naszej akcji zwołuje 
Egzekutywa H. A. Z. (Ilisladnith akademiim óo-. 
nim) na dziś (środa 20 bm.) o godz. 7 wieczorem’ 
w  lokalu Stradom 15 of. zebranie akad, żyd. stu- 
djujących na Uniwersytecie Jagiellońskim z  nar 
stępującym porządkiem, dziennym:

1) Nasza współpraca w  akcji wyborczej,
2) Stworzenie akademickiego komitetu wybór- 

czego. j
Egzekutywa H. A. Z. uprasza całą młodzież ą-> 

lcademicką o bezwzględne i pewne przybycie-

UGODOWCY UKRAIŃSCY ZGŁASZAJĄ KAU-.
DYGATÓW.

Lwowskie pismo „D ilo “  donosi, że w  okręgu ty- 
daczowskim zamierza kandydować do sejmu r e ­
daktor dziennika „Ridnyj K ra j11, p. Twerdochlib’, 
Jak wiadomo, p. Twerdochlib jest zwolennikiem
zgodnęgo współżycia Ukraińców z Polakami w, 
Malopolsce Wschodniej i propaguje ideę tej ugo< 
dy w swym „Ridnym Kraju1’.

ŚWIĄTECZNY 
NUM ER

fu m w m ®  DŹ3£Nf4IKA“
W  PODWÓJNYM NAKŁADZIE 
8 POWIĘKSZONEJ O S i ET OŚCI 
u k a ł« sl« w piątek 23. bm.

fnEiCfcły należy Już zamawiać w  ARmlnliłracył 
i>t t-« MNowagc DziaRRika1', h  m
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Pacholęta niedoszłej Królewskiej Mości.
JKiiłg" — jesł to gra w karty... — Stękający rciunatycy i polscy działacze polityczni. — 
„King" jako gra polityczila. — Znakomita gratka dla zblazowanych arystokratów. — żadne 
ssan*'jąee się środowisko, za wyjątkiem naszego areopagu mędrców. — Angielski publicysta 
*  polskich dążnościach monarchistycznych. — Artykuł w „Przeglądzie Wieczornym" — Fa- 

mitin [Wieikiego księcia Cyryla. — Dwie znamienne depesze. —

„King" —  jest to taka gra w karty, która w  
p a e U s d ń t  na język polski otrzymałaby nazwę 

w którą ĘrajĄ nietylko starzy poszarza­
l i  arystokraci, n ieijtko  zgorzkniałe dewotki i 
(Stękający reumatycy ale także i ta cała klika niby- 
jaaroduwyt b działaczy p< lskich, którzy z Rzeczy- 
.pospołitej chcą na gwałt zrobić endecką prowin- 
sgię, a na zewnątrz głoszą wszem wobec i każ- 
fitum z esobua, że Polska —  to oni, narodowi 
(tenokraci.

J iib g "  jest niezawsze grą wybitnie karcianą, 
także girę polityczną tej samej nazwy.

Polega ona na zupełnem zignorowaniu warto 
tek psychicznej i umysłowej społeczeństwa, gdyż 

■wzbudzić w  niem poszanowanie wyłącznie 
‘SU  takiej władzy, którą się choduje w  specyal- 
S ą A  •du jsm isrii hcrmetycz-ine zamkniętych.
• gKh^", jako gra polityczna, buduje swoją ra- 
m  bgrtn na j ezsemsowycL argumentach „arey- 
rtkjlTTin f* krwi, pteięgtiiowanc, zdała od wpły- 
ymOmr w»póL;twa, odseparowanej od wszelkiej
• ijatiiy? 5P*eciętnycu zjadaczy chleba po to tylko,

nfibomp uie strzeliła do głowy myśl współza- 
WOĆtadcztnia z ukaronowurym człowiekiem „wyż- 
feBtgo gatunku".

king*, wprowadzony w  - życie, stanowi znako- 
a S ą  gratkę Jffla ogółu zblazowanej arystokrate- 
kyi, pełzającej zaa łyczaj na czwóra5 ach unizo- 
SMjj pokory przed największym arystokratą na 
największym doku -
' Organizacja demokr-aiyczna państwowości 
Współczesnej albo okroiła konstytucyjnie do mi- 
w  un władze monarchy tam, gdzie siłą wieko­
wej tradycyi należy on do archaiczuycn embiema- 
K v  godności państwowej, albo też — i to prze­
ważnie — wzięła zupełny rozbrat z instytucyą dy-

Wojn* światowa była zaprawdę wielkim sądem 
OBejowytn Bad matadorami absolutnej władzy' 
monarchy—

tron z rzeżt -uni w bizantyjskim stylu 
warć too jak i hotentocki fotel z nad Szpiewy 
przebyły w  kinematograficznem tempie zdradliwą 
przestrzeń od Olimpu do Tarpejskiej Skały.

Żadne śzanujące się środowisko nie będzie już 
dzisiaj zachwalało gry w  „króla”, oprócz, oprócz 
—pewnych polskich czynników, które niewiadomo 
d h  jakich zasług uzyskały monopol na „narodo­
wość" i wyłączność w  irformowaniu świata o 
afcosonk t w  Polsce.

Z warszawskiego „Przeglądu Wieczornego” do­
wiadujemy się mianowicie, że „Polska pragnie 
pncyv»łócić monarchię", tak głosi przecież inspi­
rowany i fetowany przez narodową demokracyę 
znany publicysto angielski Dillon na łamach je- 
(kiego z najpoważniejszych miesięczników polity­
cznych świata „Fortaightly Reyiew”.

Najciekawsze mo^nenty rewełacyj* przeglądu

W ieczornego” brzmią, jak następuje:
„Publicysta augitdśki Dillon.. pisze (na sir. 

355 rzeczonego miesięcznika), że W ęgry, Au- 
strya, Polska (!) i Bawarya pragną p rzyw ró ­
cić monarchiczną formę rządu, ale, że w ielkie 
mocarstwa, mimo, iż apostołowały świętość 
samookreślenia, zakładają swoje veto wobec 
pragnień tych państw i grożą im karami, 
gdyby w  nich trw ały” .

Trudno o wyraźniejsze świadectwo, że koła 
polskie informujące p, Dillona dążą do obale­
nia konslylucyi i uc monarchistycznego za ­
machu stanu. W skazywały na to już wyraźnie 
artykuły „Dziennika Poznańskiego” • organu 
pozostającego pod moralną opieką p. Mar­
szałka Sejmu. Narodowa Demokracya miała 
wszelkie prawo wajczyc o monarchiczną fo r­
mę rządu przy obradach nad konstytucyą. 
N ie miała odwagi tego uczynić, zdając sobie 
sprawę z oporu, jakiby to wzbudziło w  war- 

.stwach robotniczych i włościańskich. Symulo­
wano więc najszczerszego ducha republikań­
skiego...”

I dalej:
,,..Z ariykułu Dillona wynika, że sprawa ta 

przedstawia się poważniej, niż dotychczas 
można było przypuszczać..”

„...W Polsce mamy dotąd do czynienia tylko 
z artykułami w  i eakcyjnej prasie... ze zorga­
n izow an e j dyskredytowaniem ••epublikań- 
skiego ustroju..”

„...Wysoce jest znamienne, że nie wymienia 
się przytem wcale kandydata prawicy na 
Prezydenta.'Wobec tego zyskują na prawdo- 
bieństwie pogłoski, że prawica na Zgroma­
dzeniu Narodowem Dędzie pnobcwała obda­
rzyć Polskę nie prezydentem, ale królem, al­
bo przynajmniej kimś, kto będzie trzymał 
miejsce dla króla...”

W  tern miejscu publicysta z „Przeglądu W ie­
czornego” puszcza się na wesołe koncepty polity­
czne, w  którycli między w ierszam i humoru prze­
myka jednak gorzka ironia, że po prawicowych 
warchołami wszystkiego można się spodziewać:

„...Z jakiej fam ilii ma być ten król zaczer­
pnięty —  to jest oczywiście zagadką. Trudno 
przypuszczać, aby zadebiutowano z którąkol­
wiek z rodzin niemieckich, czy skandynaw­
skich ; trudno także przypuszczać, aby rodzi­
na Orleańska czy rodzina Bonaparte mogły 
poważnie wchodzić w  rachubę- O tem, aDy 
dynastya angielska, belgijska, włoska czy hi­
szpańska, dostarczyły pretendenta, nie może 
być mowy. Rodzinie rumuńskiej nie przeba­
czy nasza prawica czci okazanej Marszałko­
wi Piłsudskiemu. Pozostaje zatem jedynie dy­

nastya „słowiańska" — zwłaszcza wcbec fu- 
ryi panslawizmu, manifestowanej przez na­

szych „monarchistów” . Dynastye tafeia mą 
dwie: ale djnastya serbska jest zamało ary- 
sloknalyszna, zanadto świeża. Pozostawałaby 
żulem chyb;; —  roszczą®  sobie pretensje do 
polskiego tronu z tytułu aktów Kongresu 
Wiedcńskiągó, „zaszczytnie znana” w  PolsCt 
dynastya Romanowych. W ielk i Książe Cyryl 
ogłosił się przed kilku tygodniami „ s tr a tn i- 
kiciu tronu Wszcchrosyjskiego Tr iperyum", 
Tylko tegoby jeszcze brakowało, aby tera? 
ogłosił się „strażnikiem tronu Królestw! 
Polskiego” , skoro familia W. Ks. CyryU prfe 
tensyi do tronu polskiego się jeszcze nie zrxe-> 
kła..”

Wyfraczeni, wymanicurowani, dobrze odżywie­
ni i jeszcze lepiej podlani „Mumem” , i „Pepei■■ 
mintem” dandysi z orszaku wielebnej endecyi 1 
dwugroszowej „Chy-Je-Ny", siedzą w  wygodnyeh 
fotelach klubowych, a zarzuciwszy przemądrego 
„w inta” , czy gminnego „baka” , rzną całą rurą .w 
„K ró la ” . .

A  plejada urzędowych prawicowych „kibiców*’ 
trzyma w  ręku blankiety telegraficzne i co chwilą 
wysyła depesze, mniej więcej, takiej treści: 

„Kochany przyjaciel 
Dillon

w  Londynie..
„K ing, king, king... W  naszym klubie uznają 

tylko ta*.ą g rę !”
Następne radio będzie z pewnością mniej uroc 

czyste. Przypuszczalnie będzie opiewało:
„D illon x

Londyn
Zgraliśmy się w  „kinga”  do reszty” .
Bodajby jak najprędzej!.. Wad.

NADESŁANE.
Za rubryką tą reefakeya nią ody ju ada .

■w

i
Dentysta Henryk Alfus
1676 p a k u d ł

i przyjmuje od 9— 1, i od 3— 6
Kraków, ulica Starowiślna L. 23.

Pouiijg zdoioego uMti\U iilitUiego
(Żyda), stanu wolnego na stałą posadę do 
robót galanteryjnych i budowlanych.
1753 Szymon Hond, Jarosław.
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Etrogfm i Leiuwim
sprzedaje hurtownie i częściowo Samuel Rei- 
cher u Friedrich, Stradom 16/1 piętro. 1766

PEPlTD LER  JAKÓB SCHWARZ
Peulelewice Kamionka k. Sędziszowa
1792 zaręczeni we wrześniu 19?2.

ANNA KORNÓWNA ALEKSANDER Z1NGER
Lianów zaręczeni Biecz

1782 we wrześniu 1922 roku.

MANIA BUCH 1ZAK SEE
Kraków zaręczani Siccncim

1787 wa wrześniu 1922 ro__

DR. M. BIEKENć LOLE.

Mim v irate iytaij.
PRÓBA SYNTEZY.

(Ciąg dalszy.). %
. !W dziejach nisrych romantyków przeważa e- 
picki spokój, rozlewność uczucia, drobnostko- 
.woćć opisu, podkreślanie szczegółów, siła senty­
mentu, bezpośrednio! ć przeżycia. Te proste sce-

Ł x i )cif, te bezpretensjonalne przejścia d«- 
W* brbaterów czy bohaterek kaldy autor sam 

J*xe*i wal, w  nich bowiem się wychował i rozwi- 
jM, wśród mich żył 1 wiorzył, to była prawdziwie 
kram *  jege krwi, koić z jego LuścL Gała ta li­

n a  odznaczała się treścią ąptoł<vaaą, była
odUdam stosunków i warunków, 

mśród których odbywało się tycie żydowskie. Na- 
9Mt momenty anbi I t/wne, które ta i ówdzie na 
Hmm yycbodzą, mają podkład społeczny, naroóo- 

( Wty, ż te o w y . OsoBłste głębokie trammy, we- 
rut kataklizmy, światabórcze zamierzenia, 

■ p aiW lI nrzac wzloty, chęć wyrwania się z nizin- 
PMga otoegenia w  jakieś dalekie krainy były tym 
taśmom ; ta. ogól nieznaną. I mowu dopiero u Pe- 
■aea jaeama > Elę pod tym względem przełom. 
Oafcetta jągo h w at y  atoją na pograniczu dwóch 
j wdatówy są tym złotym lańcwdiepi,j łączącym 

okres romantyki i im pr esy u l izmu z po 
igtttbfigiL egotjpd i dtap~e^yontema.

Literatura zylulowskiej romantyki jest daleko 
bardziej jednolitą niż współczesna. T worzyła ona 
jeden ośrodek, podczas gdy dzis mamy tych ośrod­
ków kilka. Dziś wytworzyły się różne centra, 
które wprowadzają w  twórczość żydowską różne­
go rodzaju soki żywotne. Dlatego obraz dzisiej 
s ł r j  literatury przedstawia się bardziej urozmai­
cony, bardziej zróżniczkowany icnwięcej, że obok 
nowych prądów działają jeszcze r^szfri starych, 
które częslj spływają w lediw wspólne koryto, 
wytwarzając płody duchr. o zmiennym, mi jednoli­
tym charaLcerze. Dziś zamiast jednego środowi­
ska literackiego mamy różne, z których każde 
sępecralny wywiera wpływ na twórczość pisarzy 
żydowskich, obdarzających ją apecyalnem zaorr- 
wieniem lokalnem. Najważniejsze takie ogniska 
literatury powstały w  AmAryce, na Ukrainie i w  
Połsco, irniejsze w  .Wiedniu. Różno: odoość ich 
otoczenia, oddziaływanie edmimnych momentów 
zewnętrznych na kształtowanie się jaźni twórczej 
pojedynczych osobników nie przeszkadzają je­
dnak temu, że przez utwory wszystkich przecho­
dzi jeden wspólny rys, że łączy je jedna wspólna 
czerwona nić mianowicie wybitne dążenie do cze­
goś nowego, nieznanego, szukanie nowych dróg, 
nowego świata objawień duchowych, chęć pogo­
dzenia światopoglądu żydowskiego z europejskim. 
Ta zasadnicza idea, ten problem twórczy przyo­
bloką się w  rozmaite formy, których odmiany i 
nfianse zależą właśnie od jakości otoczenia 1 je­
go bezpośredniego wpływu. A  do powstania tego 
przełomu, de zrobienia te^o wyłomu przyczyniła

się w  pierwszym rzędzie wojna. Wskutek zapano­
wania nateryi i zniszczenia przez nią pierwiast­
ków duchowych, które spowodowały zanik tanich 
porywów romantycznych, poczęła się obecnie rear 
keya, objawiająca się w  tendencyi powrotu do 
ducha, w  szukania i czyhaniu na Boga, którego 
ludzkości brak, który zaginął gdzieś wśród huku 
armat i rzężenia ofiar wojermycL. Dziś silniej i 
mocniej niż dotychczas odzywa się wołanie za 
bóstwem, za wiarą. — Stąd w  poezyi współcze­
snej tyle słów, tyle haseł, takie bogac*wo moty­
wów, taka różnorodność myśli w  których wypo­
wiada się parcie ducha ku —  wieczności, chęć po-, 
wrota nt łono odwiecznego prapoczątku. Miejsce 
motywów społecznych zajęły pierwiastki ego- 

tyczne, ja  poety i stosunek jego djo tycia, do ko­
smosu. A  jeśli znajdą się wśród nich ślady senty­
mentów, ubóstwiania przeszłości, mają one spe 
cyalny podkład psychiczny, przybierają specjal­
ny charakter ogólniejszy. Literaturze współcze­
snej nie wystarczają dawne oklepane tematy, jej 
bole i marzenia, radości i łzy, uczucia i myśli są 
inne,, przeduchowione, przepojone wewnetrznem 
pazetyciam sięgające tam, óokad wzrok ludzki 
nie sięga, bo za slaby, dokąd wyrywa się istota 
człowieczeństwa na skrzydłach ducha, h»n wyżej 
i wyżej ponad' niziny ziemskie. Pisarz współcze­
sny chce się wyzwolić od zmory przeszłości, pra 
gnie przezwyciężyć ją w  sobie i wznieść się po- 
n„d nią, poza nią. Rozhukały się w  nim fale uczu­
cia i fantazyi, nit znającej i nie uznającej yraihc, 
bo (Ba nich i tycie, rzeczy wistość, otoczenie, są tylko
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ZE SPRAW ŻYDOWSKICH
• •

URONI KA.

Kraków, 20 września.
Z ogłoszonej dnia 1 września konstyiticyi 

•tyńskiej, podajemy obecnie kilka najważniejszych 
postanowień:

Rząd angielski winien zamianować odpowie­
dnią usobę do zarządu krajem. Osoba ta nosi tytr.ł 
Wysokiego Komisarza (H igh Commissiouer). Wy- 
Boki Kom isarz ma do pomocy Radą Wykonawczą, 
której skład wyznaczony jest przez rząd angiel­
ski.

Artykuł 27. wyjaśnia ponadto, iż Wysoki Kom i­
sarz w  działalności swojej winien kierować się 
deklaracyą parlamentu angielskiego z dnia i-go 
czerwca 1922 w  sprawie polityki w Palestynie. 
(Wysoki Komisarz winien czuwać nad lem, ty  
prawa i stanowisko wszystkich części ludności 
nie były uszczuplane, równocześnie jednak w i­
nien pod odpowiedniemi warunkami ułatwiać eini- 
gracyą żydowską i popierać kolonizacją Żydów 
na wsi, na obszarach państwowych i leżących o- 
dlogiem obszarach niewykorzystywanych dla ce­
lów publicznych.

Rada Ustawodawcza składa sią z 22 członków’, 
10 oficyalnych (mianowani urzędnicy) i 12 nieo- 
ficyalnych, których wybór ma być dokonany naj­
później w  sześć miesięcy po ogłoszeniu konstytu­
c j i  (zatem do 1 marca.).

Rada Ustawodawcza może wydawać zarządze­
nia konieczne dla rządu palestyńskiego, które je ­
dnak nie pozostają w  sprzeczuości z postanowie­
niami mandatu. Uchwały uzyskują moc obowiązu­
jącą dopiero po zatwierdzeniu ich przez W ysokie­
go Komisarza, któremu przysługuje prawo weta. 
P rzy  rozwiązaniu Rady Ustawodawczej mają być

Berlin. (Tel. w ł.). Jak już wczoraj donosiliśmy’, 
obradował w  tych dniacn w  Kassel X V II. zjazd 
syonistów niemieckich. Referaty, wygłoszone 
przez adwokata Rosenbluiha, dra Schockena i 
Kurta Blumenfelda były przedmiotem ożj% ionej 
dyskusyi. Ustępującemu komitetowi centralnemu 
wyrażono podziękowanie za owocną działalność. 
'Adwokat RoSenbliith zoslał ponownie wybrany 
przewodniczącym organizacji krajowej.

Z uchwalonych przez Zjazd rezolucji, należy 
przedewszystkiem wymienić rezolucye dotyczące 
mandatu Jewish AgenCy i Kongresu wszechświa­
towego. Następnie stwierdza zjazd z wielkiem za­
dowoleniem, iż  forma zatwierdzonego przez Ligę 
narodów mandatu, zapewnia podstawy rozwoju 
wolnego życia żydowskiego w Palestynie. W  u- 
znaniu niezwykłych sukcesów działalności polity­
cznej pp. Weizmana i Sokołowa uchwalono w yra­
zić Egzekutywie votum zaufania. Wezwano Egze­
kutywę, aby dołożjia  usilnych starań, celem znie­
sienia ograniczeń imigracyi.

bodźcem, zewnętrznym impulsem dla przeżyć no­
wych, głębszych, wyższych. Niekiedy w  tern dużo 
pozjy udania, blichtru, niekiedy jednak bije z nie­
go fascynująca siła, odurzająca i ubezwładniają- 
ca moc ducha. Często trudno oddzielić przeżyte 
od nieprzeżytego, często nowe słowa i formy po­
rywa i każe zapminać o skalpelu i sondzie, obo­
jętne się stają dawne kryterya, a przepych i bo­
gactwo obrazów trzymają nas na uwięzi. Jakaś 
bezwzględna, uparta w iedzie ich w iara —  tych 
apostołów nowej sztuki. Z zewnątrz chcą dotrzeć 
do wnętrza zagadki bytu i życia, z materyi do i- 
stoty ducha. Dążenie <k> absolutu, nowy stosunek 
Jaźni ludzkiej do niego —  oto dewiza ich twór­
czości. Znać w  niej jeszcze nieudolność, samowo­
lę, niezgrabnośó, nieuchwytność, jakąś dziecinną 
prymitywność lub wybujałość, jednak powoli i 
stopniowo z nich wyłaniają się nowe pierwiastki 
nowy patos tworzenia.

Ziścić się ma ideał Żeromskiego, aby literatura 
w yzw oliła  się zupełnie z w ięzów  społecznych, nie 
hołdowała potrzebom chwili i dnia, lecz stała się 
kapłanką czystej, prawdziwej, sztuki. Przeważa w  
mej strona formalna, która jest znacznie bogat­
szą Od materyalnej. Tę tęsknotę za syntezą ducha 
żydowskiego z duchem kultury europejskiej spo­
tykamy u całego szeregu pisarzy jak Perle, Sega- 
lowlcz, Żytnicki i i, N ie znaczy to jednak, że sztu­
ka Ich trąd zupełnie zw iązek z rzeczywistością, 
t «n  podłożem, na którem buduje się i rozkwita 
życie duchowe poety. Zapewne, że brak je j w tym

w ciągu trzech miesięcy rozpisane nowe wybory. 
Przy glosowaniu w  razie równej ilości głosów 
decyduje głos Wysokiego Komisarza.

\Y dalszym ciągu zawiera konstytucya szczegó­
łowe postanowienia w sprawie poszczególnych 
trybunałów. Trybunały gmin religijnych sprawu­
ją jurysdykcyę w  osobistych sprawach członków 
swych gmin. Sądy rabinackie mają wyłączną ju- 

| iys-dykcję, w  sp'.iwach dotyczących zaślubin, 
rozwodów, alimentów, zatwierdzania ostatniej 

! woli r/Jonkó.v gminy żydowskiej, będących oby­
watelami palestyńskimi. Wykouanie wyroków try­
bunatów religijnych poleca się rządowi.

Wszystkie o fic ja lne rozporządzenia maja być 
cglaszane w języku angielskim, hebrajskim i ti­
rańskim, lynti też językami można się posługiwać 
w  obradach Rady Ustawodawczej. Każda gmin i 
religijna ma zrgwarantowna pełną wolność su­
mienia i autonomię w wewnętrznych sprawach 
gminy.

Konstytucya przewiduje utworzenie komisy i 
złożonej przynajmniej z połowy uieolicyainycli 
członków Radjf Ustawodawczej, która JSko Rada 
przyboczna ma stać u boku Wysokiego Komisa­
rza w  sprawach dotyczących im igracji. O każdej 
różnicy zapatrywań pomiędzy Wysokim Komisa­
rzem a Radą pi zyboczna winien W ysoki Kom i­
sarz donieść sekretarzowi stanu, którego decyzya 
jest ostateczną.

Każdej gminie religijnej zgodnie z procedurą, 
uchwaloną przez L igę narodów przysługuje pra­
w o doręczenia Wysokiemu Komisarzowi za po­
średnictwem członka Rady Ustawodawczej memo- 

j  ryału ze skargą na ewentualne naruszenie posta­
nowień mandatu.

Konferencya z zadowoleniem wita fakt, iż Mały 
Kongres uroczystą uchwałą przejął na rzecz orga- 
nizacyi syońskiej prawa i o b o w ią zk i Jewish A- 
gency. Konferencya wyraża gotowość poparcia 
kierownictwa w  jego usiłowaniach około pozyska­
nia całego narodu żydowskiego dla współpracy.

Zgodnie z uchwałą Małego Kongresu konferen­
cya uznaje konieczność rychłego zwołania wszech­
światowego kongresu żydowskiego dla odbudo­
wy Palestyny, jako clroge do urzeczywistnienia le­
go celu.

W  przeciwieństwie do zeszłorocznego zjazdu u 
czestmczyła w  obradach także opozyeya syońska, 
której imieniem złożył p. Heuryk Margulie* o- 
świadczenie, wedle którego opozyeya, jakkolwiek 
nie może jeszcze współpracować z kierownictwem 
to jednak, rzecz  prosta, zgadza się na odpowie­
dzialną współpracę z resztą grup- syońskich we 
wszystkich dziedzinach, w  których możliwa jesł 
współpraca przy zachowaniu wyłożonych już da­
wniej zasad taktycznych.

kierunku jednolitości, jaka cechowała okres ubie­
gły. Owszem wdarła się w  nią rozbieżność, rozpęd 
i pospiech, rzutkość, jaka cechuje współczesną li­
teraturę europejską.Przez wszystkie objawy lite­
rackie przebija się walka ducha z materyą, zma­
ganie się Arymana z Ormuzdem, walka z szata­
nem, jaka rozbrzmiewa w  utworach Żeromskiego, 
Brzozowskiego, Wassermanna, Tagory  i innych. 
Ponury realizm idzie w  parze z symbolizmem 
Wyspiańskiego i Maelerlinka. Punktem wyjścia 
dla wszystkich pisarzy jest przedewszystkiem we­
wnętrzne cierpienie. W  niem odkrywają źródło 
wieczne twórczości Broderson i Griinberg, Ra- 
witsch i Perle, Hofstein i Markisz i jak oni się 
tam wszyscy nazywają. Cała literatura, pełna 
symbolów i problemów nie jest lekką. Każdy z 
jej przedstawicieli patrzy na świat przez własne 
szkła, które są przyćmione i matowe, zasłaniają 
mu widok na inne objawy piękna, odsłaniają mu 
cały tragizm i brzydotę życia. Stąd pochodzi pe­
wna jednostronność, wyrażająca sie w  przewa­
dze stanów fantastycznych, podświadomych, eks­
tatycznych, Kontrast między tern, co boskie a tern, 
co ludzkie, między ziemskiem a niebiańskiem —  
oto nutą, która brzmi u Bimki, Segalowicza, Ster­
na, Kacizny i innych modernistów żydowskich. 
Uczucie ’ osobiste, poczucie własnej doli, przechodzi 
u nich w ból kipsmicmy >w jakiś weltschmerz sui 
generis. j

(Dokończeni^ nastąpi), 
wen- .  uu

Kraków, 20 września.
Przepełnienie sal Muzeum Narodowego. Za­

rząd Muzeum Narodowego w  Krakowie przeniósł 
w  ostatnich czasach swe zbiory z budynku poszpi­
talnego na W awelu częścią cio Sukiennic i częścią 
do Muzeum Czapskich przy ui. Wolskiej. Koniecz­
ność przeniesienia zbiorów okazała się w  skul 
kach bardzo przykrą lak ze względów tnuzeaJ 
nj’ck, jakoteż i bezpieczeństwa zabjtków. Sale wy­
stawowe, które już dotąd były pelue eksponatów, 
zostały obecnie zapełnione zbiorami uo tego sto­
pnia, że zatracił się system w rozfhieszczeniu 
przedmiotów, które niejednokrotnie wzajemnie 
się zasłaniają. Nadto z dwóch sal, jednej w  Su­
kiennicach i jednej w  Muzeum Czapskich musiano 
stw'orzj’ć istne magazyny, a tenisamem sale te 
zamknąć dla publiczności. Toteż obydwa muzea 
przedstawiają wygląd raczej jakiegoś bezładnego 
zbioru najprzeróżniejszych rzeczy i to składu, 
gdzie wszystkie szafy, biurka, kufry i t. d. pełne 
są ornatów, broni, ubrań polskich i i. d. Gdy się 
zważy, że przy podobnem zatłoczeniu sal odbywać 
się muszą pewne prace muzealne, jakoteż porząd­
kowanie szkiców, segregowanie starych monet i 
czyszczenie zbroi, ma się obraz, w  jak fatalnych 
stosunkach pracuje zarząd Muzeum.' O ile zamie­
rzona budowa nowego gmachu Muzeum Narodo­
wego nie przyjdzie rychło do skutku, w iele eks­
ponatów będzie dla zwiedzającej publiczności nie­
dostępnych.

— Nowe wycieczki młodzieży francuskiej 
w Krakowie. D zisia j p rzy jeżdża  do Krakowa 
w ycieczka złożona z dziesięciu studentów pa­
ryskich, jutro zaś oczekiwany jest przyjazd 
10 słuchaczy i 4 słuchaczek Sorbonny. Przyję­
ciem gości zajmie się komitet złożony z człon­
ków Towarzystwa Przyjaciół Francy i. W y ­
cieczki te zwiedzę zabytki Krakowa i saliny, 
wielickie.

— Celem omówienia sprawy sprowadzenia 
zwłok bohaterów poległych pod Rokitną — do 
Krakowa odbędzie się w niedzielę dnia 24-gir 
września br. o godzinie 11M przedpołudniem 
konferencya w sali konferencyjnej magistratu. 
W  skład komitetu organizacyjnego wchodzą 
Prezydent miasta Federowicz, gen. broni Szep­
tycki, wice-prez. inż. Rołle, gen. bryg. Minkie­
wicz, Dr Stanisław Rowiński, Prezes „Sokoła".

— Z okazyi rocznicy podniesienia bandery 
polskiej na toipedowcu „Krakowiak” w  Gdy­
ni prezydyum miasta Krakowa wysłało do ko­
mendy flotylli w Gdyai telegram gratulacyj­
ny. W  odpowiedzi na tę depeszę komendant 
Krakowiaka p. Wąsowicz nadesłał do prezy­
dyum miasta pozdrowienia dla obywateli Kras­
kowa.

—  Komitet dla zwalczania analfabetyzmu W 
wojsku prowadzi energiczną aiccję celem zebrania 
funduszów na uruchomienie kursów. Dnia 2-go 
października br. Komitet otwiera w  Krakow ie 80 
kursów. Równocześnie zostaną otwarte kursa w «  
wszystkich garnizonach D. C. K. Kraków, gddo  
powstają miejscowe komitety Komitet zwraca się 
z gorącym apelem do wszystkich obywateli o po­
moc pieniężną.

W  związku ze zbiórką funuuszów na cele kur­
sów odbyło się dnia 10 bm. pod przewodnictwem 
wiceprez. miasta Rollego posiedzenie Komitetu 
Obywatelskiego „Dnia szkoły żołnierza polskiego1* 
ze współudziałem reprezentantów władz wojsko­
wych, cywilnych i autonomicznych. Komitet usta­
lił program na dzień 24-go września br.: ran0  fl 
muzyk tak wojskowych jak cywilnych odegrają 
pobudkę, zbiórka przy stolhrach, odegranie 2 ma-, 
tchów na boiska „C racovii“ i „Makkabi” , o godj 
2 popołudniu wyładowanie aeroplanu na pluCU 
Szczepańskim, w  którym każdy z uczestników wę­
dzie mógł się fotografować i otrzymać siwą foło- 
grafję, defilada półczołgów pancernych, zabawy 
ludowe na ui. Dunajewskiego, o godz. Ę>% w ieczo­
rem kino pod gołem niebem na placu Szczepań­
skim.

— Z targu. Ceny w arzyw  od dłuższego czas a 
utrzymują się na niezmienionej wysokości. W czo­
raj na placu Szczepańskim żądano za wiązkę mar-i 
chwi średniej w ielkości 160 mk„ burakóv’ ćw ik ło ­
wych 70 mk., rzodkiewki 70 mk„ 1 kg. cebuli no­
wej kosztował 300 mk., pomidorów 200 mk„ duży 
kalafior 450 rak., kalarepa 30 mk. za sztukę. Zą  
100 kg. ziemniaków żądano 7000 mk. Kopa ogór-i 
ków kosztowała 1000 mk., a kopa korniszonów 
800 mk.

Ceny nabiału w  dalszym ciągu idą w  górę Za
1 kg. masła żądano wczoraj 3600 mk., ja j a 55 mkj 
za sztukę, litr kwaśnej śmietany sprzedawane po 
400 nip., a słodkie! d o  190 fnk, litr mlęk” po

Konferencya syonistów niemieckich w Kassel.
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G i ó w n e  B i u r o  r e k i a m a c y j n t  Z w ląxk u  
N a r o d o w o - Z y d .  w  K r a k o w i * ,  jest czynne codzienni*
od godz. 9— 1 przed południem z wyjątkiem soboty i świąt 
żydowskich w lokalu p n y  u5, S trgc lom  1S, oN c . I. p .
Udziela się bezpłatnie w sze lk ich  mforrnaeyi i potraehnylac 
dopo afńd areklinacyjiiych romularyjz 3243 ____

—  Dziennik Urzędowy W ojewództwa Krakow- 
Wcicgo. W  Nrze 1L z  15-go bm. zawiera: W ykaz 
ważniejszych ustaw i rozporządzeń ogłoszonych 
w „Dziennika ustaw Rzeczypospolitej Polskiej’1 i 
w  „Monitorze Polskim "; w  dziale rozporządzeń i 
okólników: W ybory do Sejmu i  Senatu, odebranie 
debiuiu pocztowego czasopismom, obłożenie aresz 
tom i zakaz rozszerzania broszur; w  sprawie do- 
tacyj państwowych na cele gospodarki drogowej; 
przechowywanie banknotów w  zamkniętych depo- 
zytateh; mianowąpja i przeniesienia; ogłoszenia.

—  Pod zarzutem szpiegostwa. W  ostatnich 
dniach władze policyjne w  Krakow ie dokonały o- 
negdaj aresztowania niejakiego Wojciecha Gabo­
ra (lat 31), pochodzącego z Bańskiej Bystrzycy na 
Słowaczyźnie. Gabor jest z zawodu szewcem. Stoi 
On pod silnym zarzutem uprawiania szpiegosLwa 
na rzecz ościennego państwa. Dalsze dochodzenia 
W Łpku.

— Pożar w  fahryce zapałek. W  fabryce zapałek 
firm y Nycz na Zablociu wybuchł wczoraj popołu­
dniu .pożar, który powstał wskutek urwania sic 
łańcucha w  maszynie przy fabrykacji zapałek. Z 
powodu tego defektu zapaliły się zapałki w  m 
szynie. Robotnicy zdołali ugasić pożar przed przy­
byciem straży pożarnej.

—i Po sprzeczce z teściową. Wczoraj popołudniu 
to  wezwań o pogotowie ratunkowe i straż pożarną 
■a ulicę Kazim ierza W ielkiego, gdzie niejaka Jó­
zef* Habinowa po sprzeczce z teściową w  zair.ia 
rze samobójczym oblata się naftą i podpaliła się. 
Oesperatka doznała ciężkich poparzeń. Interwen­
c je  straży pożarnej okazała się zbyteczną, gdyż do­
mownicy ugasili płomienie na niedoszłej samo 
W jaysd , lriórn pogotowie ratunkowa przewiozło

Z  krafw.
KTO JUDZIŁ DO POGROMÓW NA GÓR­

NYM ŚLĄSKU.
■W „Knryerre Porannym" czytamy m. in.: 

naocznego świadka antysemickich zabu- 
JB k A  .w dniu 19 i 20 z. m. otrzymaliśmy nastę- 
pcjące izifoimacye:

»W  dniu 19 ł  m .  przybyliśmy wieczorem 
ŚO Katowic, gdzie zbiegiem okoliczności zna- 
Irółiśmy się w towarzystwie redaktora Ku- 
* ) w  w  kawiarni „Monopol". — Miasto 
(było już podminowane. Tu i ówdzie gromadzi­
my się tłumy, które rzucały się na Żydów, bi- 
j*c ich i katując. Raz wraz wpadali do ka­
wiarni agitatorzy, donosząc o nowych aktach 
gwałtu. Z rełacyami zwracali się do red. Ku­
rosa, który udzielił im dalszych wskazówek. 
Odnieśliśmy wrażenie, że red, Kusios jest gló- 
iWną sprężyną zaburzeń, źe niemi kieruje, do- 
cwodząc bandą usłużnych mu agitatorów. Jak 
wiadomo, redaktor Kustos pracuje obecnie rę­
ka w  rękę zupełnie otwarcie po stronie Kor- 
2antego“.

Pensyjne przegrupowanie sądowników. Z 
IWarszawy donoszą: Opracowany przez Mini­
sterstwo sprawiedliwości projekt ustawy o wy- ; 
nagrodzeniu sadowników7, został złożony Ra- j  

dzie ministrów.
Sądownicy podzieleni zostali pod względem 

uposażenia rta 4 grupy, a mianowicie: sędziów7 
pokoju względnie powiatowych, sędziów okrę­
gowych, sędziów apelacyjnych i sędziów sądu 
najwyższego.

Każda grupa otrzymyw7ać będzie wynagro­
dzenie zasadnicze i dodatkowe za kierownie- 
Iwo, Do wynagrodzenia sądowników będzie 
stosowany mnożnik, zmieniający się co mie- j  

siąc, jak przy obliczaniu pensyi urzędniczych, j

— Przcdświt-Hasaachar (Stradom 15 of.) dziś 
w  środę 20 bm. zebranie członków o godz. 7-mej 
wieczorem. Obecność wszystkich członków bez­
względnie konieczna.

Z teatru, literatury i sztuki.

Z teatru im. J. Słowackiego.
„Bracia Lerche” , komedya w  3 aktach Adama 

Asnyka. Reżyserował p Maryan Jednowski.

Teatr Słowackiego uczcił 25. letnią rocznicę zgo­
nu Asnyka koinedyą „Bracia Lerche” , w  której 
można się jeszcze, dopatrzyć pewnych aluzyi do 
współczesnego antagonizmu polsko-niemieckiego.

Asnykowi należy hołd złożyć. T o  bezsprzeczne. 
Mogłoby być tylko kwestyą, czy należałoby urzą­
dzić akademię, odczyty, czy też wystaw ić jedną 
ze sztuk tego epigotna Słowackiego.

W ydaje się, że teatr był dla Asnyka obcą dzie­
dziną, bo nie okazał się dramaturgiem ani w  
swych jednoaktówkach, ani w  „Kiejstucie” , „Ż y ­
dzie", „Braciach Lerche", ani nawet w  „Iiiencim ".

To  liryk, który z poetyckiej swej gęśli, wydo­
bywał to potężne tony, ilekroć potrącał o wspom­
nienia z 1863 r., to melancholijne, marzycielskie, 
smętne tony.

Ten herold postępu, szlachetny w róg Narodo­
wej szkoły historycznej, w ierzący niezłomnie w  
złotą jutrznię przyszłości mało jest znany obe­
cnemu pokoleniu, do którego trafić można tylko 
najpotworniejszymi dziwactwami ekspresyonisty- 
cznemi.

A  przed wierszami Asnyka, demokraty z krw i 
i kości, musiał korzyć czoło nawpt tak prawowity 
wódz konserwatystów, jak Stanisław Tarnowski.

Gdyby choć „Bracia Lerche” pisał wierszem, 
owym sentymentem i głębszą myślą przepojonym 
sobie, właściwym wierszem?!

W  teatrze opadają Asnykowi skrzydła.
Zamiast ludzi daje maryonelki.
Każe przemawiać samym aniołom i  jednemu 

dyabłu.
Otto Lerche to brutal, typowy Krzyżak, wszyscy 

inni są ideałami.
W  swej szlachetności dochodzą postacie asny- 

kowskie do tego, że laki Poraj, zakochany w  Ire­
nie rezygnuje dobrowolnie z jej pięknej ręki, u 
ważając Stefana Lerchego za godniejszego od s ie­
bie... Stefan Lerche, Niemiec, którego kultura pol­
ska przetwarza na Polaka, jest oczywiście istotą 
o nadziemskiej dobroci.

Naiwnie jest rozprowadzoną cała fabuła o 
sprzedaży zadłużonego folwarku przez patryoly- 
czną rodzinę szlachecką na rzecz łw "v Zg]ędnych 
Niemców.

A le mimo wszystkiej naiwności jest rzeczą nie­
słychaną, że w ielk ie nazwisko Asnyka ściągnęło 
uo teatru tylko kilku recenzentów i jeszcze kilku 
innych osóh.

To  oburzające!
Niema co. Trzeba teatry pozamieniać na kina!
Przedstawienie „B raci Lerche”  poprzedziła pię 

Ima prelckcya p. red. Prokesza, jednego z blizkich 
druhów Asnyka.

Grano sztukę dobrze. Poznaliśmy kilka nowo 
pozyskanych sił. P. Mazarek promieniowała 
wdziękiem i inteligencyą. Roztrzepaną p. Lubień­
ską winien reżyser ująć silnie w  karby, bo to 
w ielce obiecujący „talenćik", który łatwo zejść 
może na hezdroże. P, Kułakowski ma ładną dy- 
kcyę i kulturę sceniczną. Dobre typy stworzyli pp 
Miarczyński, Bracki i Szymborski.

W . Fallck.

Panny intel. z lepszego domu (izr.), 
władającej poprawnie języ­

kiem polskim, najchętniej posiadającej kwa- 
Ufikacye freblanki do 5-letniego chłopczyka, 
poszukuję zaraz. Oferty z podaniem curricu­
lum vitae, odpisami ewent. posiadanych świa­
dectw, jakoteż warunków nadsyłać do Mau­
rycego Fajersztajna, fabryka skór w Kazi­
mierzu n/W. via Lublin.

— Z teatru im. J. Słowackiego. Dzisiaj dosko­
nała komedja A very ‘ego Hppwood’a —  „Jutro 
Pogoda". W  sobotę 23 bm. wznowienie „Eduka­
cji Bronki" Stefana Krzywoszewskiego.

— Miejski t-atr opera i  operetka. Wobec nie­
zwykłego sukesu jaki odniosła „Róża Stambułu" 
będzie daną będzie ta operetka dziś i jutro we 
czwartek.

—i Po  premierze w  Bagateli” . „Cudowne Me- 
djum”  semizacyjna i niezwykle aktualna sztuka 

okazała się wielce interesującą. Publiczność pre­
mierowa śledziła z zajęciem szereg dramatycz­
nych scen granych z wielką starannością i  w ido­
cznym nakładem pracy. „Cudowne Medjum" po­
wtórzone bodzie w e środę, czwartek i piątek.

—  Adam Bidur, który obecnie w  Chicago p®*- 
cząs w ielkiego stagione operowego kreował pv 
raz pierwszy w  „Tosco" —  przybył już do EłWfl 
py i znajduje się w  Paryżu. Znakomity śgbewak' 
wystąpi w  Krakowie tylko jeder raz a to w  s t o  
dzielę 24 bm., poczein wyjeżdża na tourne*
cer to we.

— Rita Saechetto, sławna artystka filmowa f 
tancerka wystąpi dziś t. j. we środę 20 hm. o g*: 
dżinie 10 w ieczór z jedynym wieczorem uoąpMłóW! 
tanecznych w  Miejskim Teatrze im. Jul. % n w «o  
kiego. Bilety pozostałe są do nabycia W kaził  MNr 
tralnej. , *

  oo--------
MIEJSKI TE A T R  IM J. NLOW ACKISO fi

Środa: „Jutro Pogoda” Hopwooda.
Czwartek: „Jutro Pogoda’ Hopwooda.-

P1SJSŁI TEATR  OPBRA 1
Środa: „Róża Stambułu”.
Czwartek: „Róża Stambułu".

TE ATR  ..BAG ATBLJ. >
Środa: „Cudowne Medjum".
Czwartek: „Cudowne Medjum” .

Dział soscoctarczy. .
H a n < f « l  i p r z e m y s ł .

Trudności przy uzyskaniu paszportów zagranica
nych. -- Centralny Związek Polskiego Przemyślu, 
Handlu i Finansów otrzymuje ze  sfer gospodar­
czych szereg skarg i zażaleń na trudności, czynio­
ne przez władze administracyjne przy wydawaniu 
paszportów zagranicznych. Zadośćuczynienie 
wszystkim żądaniom formalnym zgłaszanym prze2 
czynniki miarodajne wymaga w ie le  zachodu i pra­
cy, a co najgorsze pochłania niesłychanie dużo 
czasu, tak, że częstokroć, zwłaszcza w-wypadkach 
nagłych, interesant otrzymuje paszport wówczas, 
kiedy wyjazd jest już zbędny.

\wibec tego Centralny Związek zw rócił się do 
Minislerjuin Przemysłu i Handlu o skomunikowa­
nie się z czynnikami miarodajnemt celem możli­
wego ułatwienia i uproszczenia procedury wyda­
wania paszportów zagranicznych osobom należą­
cym do świata gospodarczego.

Jednocześnie prosił Związek o interwencję W  

Minislerjum Spraw Zagranicznych celem ułatwie­
nia i uproszczenia wydawania w iz  1 pozwoleń kup 
com i przemysłowcom zagranicznym, cnoącym 
przyjechać do polski.

Znaczne utrudnienie czynione, w  tej mierze 
przez konsulaty i placówki zagraniczne, niewąt­
pliw ie odbijają się ujemnie na naszem życiu go- 
spodnrezem.

Odbudowa przedsiębiorstw francuskich w Rosji.
Według doniesień berlińskich, przybyła do Mo­
skwy komisja inżynierów i bankierów francu­
skich, celem opracowania na miejscu planu od­
budowy przedsiębiorstw francuskich w  Rosji, o- 
raz nawiązania bezpośrednich stosunków między 
firmami francuskiemi a rządem sowietów i koo­
peratywami i  prywatnemi organizacjami robyj- 
skiemi.

Koszta utrzymania w Austrji. Urząd statysty­
czny w  Wiedniu ogłasza, że koszta utrzymania w  
Austrji od dnia 15 sierpnia do 14 września r. b. 
w7zrasły o 91 proc.

F ln a n M .
Przyczyny podniesienia się korony czeskiej. W ar 

teść korony czeski ej podniosła się nielylko w 
stosunku do naszej i nieanieekiej marki, ale i  w  
porównaniu do tak zwanych walut silnych. Kurs 
funta wynosił w e wrześniu roku zeszłego 310 ko- -  
ron czeskicłi, w  lipcu r. b. 240 obecnie zaś waha 
się między 13Q a 140. Podniesienie się korony oa 
roku zeszłego jest o w iele większe, aniżeli róż­
nica między parytetem 24.02 za funt) a kursem ©- 
becnym. N ie jest w ię rzeczą dziwną, że sfery mia­
rodajne zaczynają liczyć się z możliwością powro­
tu korony czeskiej do parytetu przed woj enego. 
Przyczyny podniesienia kię korony w ostatnim 
czasie są następujące: 1) Statystyka wywozu za 
pierwsze miesiące roku wykazuje w  porównaniu 
z r. 1922 znaczny przyrost praw ie we wszystkich 
grupach, co się szczególnie ujawniło w  miesiącu 
maju 2) Import porównany z tym samym okresem 
obniżył się. 3) Katastrofalny spades. marki wy­
w ołał zwiększony popyt walut silnych. 4) Rząd 
czeski jest w  posiadaniu znacznych sum dolarów 
i funtów, osiągniętych z ostatnią pożyczki, któ­
rych chwilowo nie rzuca na rynek, czyniąc zaku­
py praw ie wyłącznie we własnym kraju.

i

\
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Skop pożytki dolarowej. Polska Krajowa 
Kasa PozycrPł u podaje do wiadopu.-i i pow­
szechnej, że wizjslkie jej 43 oddziały skupują 
d-proc. polską pożyczkę dolarową po cenie mkp 
MO0 za dolara nominalnego.

Kredyt budowlany. Rząd ma przeznaczyć 1 mi­
liard  300 m ilionów marek na poparcie akcyi bu­
dowlanej w  miastach. Z lego bank budowlany w  
W arszaw ie ma otrzymać 250 milionów, miejski 
Zakład kredytowy w  Krakow ie 250 m ilionów na 
O&cyę mieszŁaniowo-budowlaną i 100 m ilionów 
da inwestycję miej'skie, bank komunalny w  W ar­
szaw ie 400 m ilionów na urządzenie komunalne, 
k ra jow y bank pożyczkowy w  Poznaniu 100 m ilio­
mów na akcyę mieszkaniowo-budowlaną, a 150 
m ilionów  na inwestycyemiejskie.

O le td a  k ra k o w s k a  z  d n ia  19 w r i e ln ia  1 >22 r.

Waluty i de w i: y.
Dolary St. X;ed.

Waluta markowa
Gotówka (bankuij) Cuki, przekazy a/płaty
Kupna SpriFdat Sunna rpn:dBi (rriłkof

7450*— 7650— 7450*— 7650* - 7600-
lloL kanadyjskie 7250 - 74 >0*- 7250 - 74a0*-
Franki rranc. 5D0-- 570— 560'— 580'- 580—
Franki belgijskie 540 - 060— 540' - 560 — —
Franki szwajc. 1400— 1500— 1400- 1500- —
Funty szterlingi 33.000 34.0 Cr 33.000 34 0r0 33.80:
Marki niemieck. 5— 5-ąo 5*- 5'30 i 535
Korony austr. -*1 0 — • i i —1/4 -  1004 — 93,4
Ror. czesko.-sł. 235— 245*— 235*— 245* - 244*-
Kor. węgierskie 3*- 3-50) 3*- 3*50 —
Kor. szwedzkie —• — —•— —*— —*— —
Kor. duńskie 1800*— I9o0 — 1800*— 1900*- 1860 -
Kor. norweskie — •— —  ■— — ■— — •— —
Lei rumuńskie 35— 45*— 35*- 45*— _

Liry włośkie 310— 330*- 310*— 530*— —

Floreny holend. 2850— 3050'- ■:S50 — 3050*— —

Waluta markowa
ofiar. |żfjdano| Transakcye

eoo*—
750*—
725'— 
575*— 
350*— 
600'-

700 — 
850*— 
775*— 
625*— 
400*— 
700—

600 -

850'— 
173- —
t o o -

950*-
22a—
7C0—

860-900 

65  ̂—

250— 300—

5000—
kOO—
iOCO—
,0000-
1700—
825*—

59t 0*— 
4200*— 
1100*— 
12000* 
1800—  
925*—

5650-5700

1025—

1200*— 
Z5.CO0- 
.700—  
0500 - 

6000'—

1300*—
*>8.000-
8000—
105,60'-
6300—

95UO-10C0G
62C0-

1800— 1900— 1850-

fSOO'— 
4360*— 
2400'— 
8000—  
1800—

1400*—
4500—
2600—
3200—
5200—

4400-

5000-

13600*— 3Ł00-

Akcye bankowe.
Polski Bank Przem. I-V em. 
b aw  Hipoteczny 
Bank Małopolski 
Ziemski bank Kredyt. 
Fowjpechny Bank Kred. 
Bank Z.dla Kresów,Lańcu

AltcycTow.h&ndl.iprzem 
Pol.Tw. Land.P.T.H.I-lVe. 
Band). ?p. akc. „Impex“ 
„Polski Glob14 1-111 ( a i .
C. Hartwig, Poznań 
Żegluga Polska 
W arsz.Tow.'1'rans. i Żeglug 
Zieleniewski 1-1V em.
H. Cegielski, Poznań 
Warsz. Sp. a h  Bud. Far. I-II< 
„Lemiesz11 rabr.masz.roln. 
„Trzebinia11 1-1V ern. 
Zakłady anurnc.„Pocisk11 
Huta lelazna, Kraków 
„Autom otor* fabr.saiaotb

„Góika* labryka cementu 
Sierszańskie Zak. Gór. S. A 
„Tepege1‘ Tow.ćlaprz.gór.
Ska akc. przem. naft. i g. z.
Karpackie 1'ow. naftowe 
Akc. Tow. natt. „Galicya1- 
A-T. dla przer.i, oleju skal.
Polska Nafta 
fileklr. w Sierszy 1*111 em.
„Olkos1* T. A.
„Pezet ‘ Powsz. zakł. bud.
Fabr. przet. tł. w Trzebini 
„Krakus1* Zj.fab.prz.wysk 
at.br. porcel.w Ćmielowie 
Fabr. cukru w Chodorowie 
W. Kucharski fabr. metal. 
heizfeld-Victorius, od 1. żel 
„thsrma* Mag. Jaworuick;

utełda wLr&i jwbW a z 19 b in .i Miliouówka 
tranz. 1540— ltjfiO Polary Stanów Zjednoczonych trauz.
 sprzedaż 7520, kupno 7480. Dolary kanadyjskie
tranz. — — Franki franeuskie tranz. Marki mie-
mieckie tranz. 5-55— 5 *5.

Czeki: Gdańsk tranz. 5*35— 5'50, sprzedaż 5*60, 
ki p jo  5"20. Helsingfors trans. 1681/2. Belgia tranz. 
542 z— 5371/2—5481/2, sprzedaż 545t/g, kupno 5311/2. 
Ben,u tranz. 5'36—&'52V2, sprzedaż 5'50. kupno 5*20. 
Holandya tranz. 3015. Londyn tranz. 32800 -  34000-- 
33500, sprzedaż 3J750, kupno 33450. Nowy Jork tranz. 
7476—7575—75u0. sprzedaż 7520, kupno 7480. Paryż 
tranz. 557V2—570—b62i/2, sprzedaż 6821/2, kupno 5761/2 
Praga tranz. 240—2461/2. Szwajcarya tranz. 1435— 1438 
ajgrzedaż 1444, kupno 1432, Wiedeń tranz. 0111/2— 0*11 
sprzedaż 011, kupno OTO1/2. Włochy tranz. 3271/2.

Kursą dew iz w Pradze z 19 bm . Berlin 210—
Waraiawa 0*36—0'46 Marka niem. 2*36—. Marka
polaka 0*36—0*46------.

KeAcowa k a r u  dew iz w  Zurychu z  19 
hoSa (M T ) «  berlin 0*371/2, Holaadya ‘.07*30, Nowy 
Jerk 537*— , Londyn !S*71—, Paryż 4070—, Medyolam 
22*1/2- , Praga 17*40—, Budapeszt —0*21—, Zagrzeb 
1*75—, Bukareszt ——, W a rs za w a  9*071/2, Wiedeń 
’# 0CI/4, Azstr. korona stemplowana 0*007/8.

.5. _ ..

Londyn. PAT. Gabinet angieiski powziął na
wczorajszem wieczornem posiedzeniu uchwały 
w sprawie wojskowych środków bezpieczeń­
stwa na lądzie, morzu i w powietrzu mających 
na celu obronę cieśnin w razie ataku. Półurzę- 
dowy komunikat stwierdza, że Anglia liczy na 
to, że sama potrafi zapewnić obronę cieśnin, 
jeżeli tego zajdzie potrzeba i zaznacza, że nie­
zależnie od sprzymierzonych postanowiono 
wykonać pewne ruchy wojskowe. Reuter oświad 
cza, że rząd angielski nie zamierza bynajmniej 
rozpoczynać wojny, chce tylko poprosili po­
przeć wojska sprzymierzone, czuwające nad 
wykonaniem zobowiązań nałożonych przez 
traktat sewrski. Kemal Pasza został uprzedzo­
ny o tenp że w razie naruszenia neutralności 
strefy cieśnin będzie musiał ustąpić, albo pod­
jąć walkę.

Wiedeń. PAT. ,,Neue Freie Presse" donosi z 
P aryża : W  angielskich kołach wojskowych
panuje ożywiony ruch. Jest możliwe, że posił­
ki dla wojsk angielskich w Dardanelach zo­
staną wzięte z korpusu okupacyjnego w Egi­
pcie, stojącego pod komendą generała Alemby. 
Korpus ten składa się obecnie z czterech puł­
ków kawaleryi, siedmiu batalionów piechoty 
i silnej artyleryi.

Londyn. PA T . Temps donosi z Konstantynopo­
la, iż angielski pułk piechoty Sussen wylądował 
wczoraj przed południem w  Czanaku. Patrol k «- 
w a lerji Kemalistów dotarł g o  granicy strefy neu­
tralnej, lecz jej nie przekroczył.

Stanowisko kolonii.
Londyn. P A  Wedle doniesień prasy premier 

australijski wystosował do Lloyda Georgea depe­
szę, w  której podkreślił, że Australja weatmie u- 
dział w akcji mającej na celu zabezpieczenie nie­
tykalności Galipoli.

Londyn. PA T . Reuter donosi z Wellington (No­
wa Zelondja), iż rząd tamtejszy zawiadomił 
Lloyda Georgea, iż w razie ataku wojsk tureckich 
na strefę neutralną gotów  jest wysiać wojska.

Ottawa. PA T . Rząd kanadyjski jest zdania, że 
wezwanie Lloyda George do dostarczenia oddzia- 
łov kanadyjskich na bliski wschód jest niedość 
jasne i zażądał od Anglji telegraficznie wyja­
śnień.

lii Diiiw nowej woli.
Londyn. PAT. Według doniesienia „Evening 

News“ związek funkeyonaryuszy miejskich w 
całej Anglii uchwalił rezolucyę, w której zwra­
ca się energicznie przeciwko uchwałom rządu 
angielskiego o wysłaniu wojsk do Konstąnty- 
nopola.

Angora uważa się na stopie 
wojennej z Anglią.

Wiedeń. PAT. „Neue JFreie Presse" w depe­
szy z Londynu cytuje wiadomość „Timesa", że 
Kemal Pasza po wkroczeniu do Smyrny do­
niósł wysokiemu komisarzowi Harryemu 
Lambowi, że uważa, iż jego rząd (to jest Kc- 
mala) znajduje się w stanie wojennym z An­
glią. Później ze strony ofieyalnej angorskiej 
zmodyfikowano to oświadczenie w tym kierun­
ku, że rząd angorski uważa, że stosunek jego 
do rządu angielskiego pozostaje w zawiesze­
niu, ale nie jest uważany za wrogi.

me zpflzr w  na
Paryż. PA T . Rząd francuski nie otrzymał ża­

dnego potwierdzenia co do komunikatu ogłoszone­
go w  sobotę przez Reutera. Poincare przyjm ie dziś 
lorrja Hardinga a jeżeliby ambasador angielski o- 
ficjalnie przedstawił mu projekt, domagający się 
współdziałania wojskowego państw sprzymierzo­
nych, to prawdopodobnie nie uzyska zgody Fran­
c ji na powyższy program. Francja w  żadnym ra­
zie  nie weźmie na siebie odpowiedzialności za za­
rządzenia poparte siłą zbrojną, wycofała bowiem 
swoje oi.tainie bataljony 1 Gzan. « j  i  nie zaanga­
żuje się na przyszłość w  sprawie dostarczeń‘a 
kontyngentów wojskowych, jest bowiem przeko­
nana, że można osiągnąć te same jeżeli nie ko­
rzystniejsze wyniki drogą rokowań dyplomatycz­
nych. W łochy dały w yraz poglądom identycznym

z poglądami francuskimi. Nincic, minister spraw 
zagranicznych Jugosławii, który wyjechał wczo­
raj do Londynu oświadczył, że Jugosławia jest 
zainteresowana przedewszystkiem traktatem w 
Neuilly tak samo jak Bułgarja, pozostawia zaś 
mocarstwom troskę o traktat z  Sevres. W  tj*ch 
warunkach interwencja wojskowa, której domaga 
się Anglja nie może przyjść do skutku Francja 
W każdym razie nie przyłączy się do niej i będzie 
w dalszym ciągu prowadzić akcję pojednawczą, 
dU uniknięcia rozlewu krw i.

Paryż. P A T . Petit Parisen donosi, że odpowiedź 
Angory na wspólną notę sprzymierzonych w  spra­
w ie nienaruszenia strefy neutralne; nadeszła do 
Paryża. W  odpowiedzi tej rząd angorski zapew­
nia stanowczo, że Kemaliści nie zamierzają pod­
jąć żadnego działania przeciw  Konstantynopolowi 
i cieśninom a tom mniej przeciwko T racji wscho­
dniej. Odpowiedź zauważa jednakże, że sojusznicy 
nie mogliby bez wyraźnego stawania po stronie 
nieprzyjaciół Kemalistów przeszkodzić im przy o- 
statecznem odzyskaniu punktów, zajętych niegdyś 
wyłącznie przez Greków, z  którymi Turcy walczą 
w  dalszym ciągu.

Mimo noty iCemaliści prowadzą 
dalszą ofemrywę.

Wiedeń. P A T . Neue Freie Presse donosi Z Ber­
lin ł: Tutejsze pi*ma otrzymały depesze z Londy­
nu, donoszącą o tern, że do Londynu nadeszła de­
pesza z głównej kwatery wojsk Kmnala z w iado­
mością o rozpoczęciu przez cztery do pięcia dy­
wizji. wojsk kemalistów ofensywy w  kiergckg 
Ism iiu. - i

Turcy z Rosya.
Wiedeń. PAT. Dzienniki poaają informacyA 

pochodzącą od berlińskiego przedstawiciela 
„,’nternational News Ser,lce“, że w. B ed izae 
bawią deleg5<i Mustafy Kemala P&jzj.

Oświadczyli oni berlińskiej reprezent&cyi 
rządu sowieckiego, że Turcya nie jjójdzie uf 
żadną konferencyę pokojową, na której nie bjv 
loby Itosyi w charakterze równouprawnionego 
uczestnika. Oświadczenie to złożone zostało na 
podstawie umowy zawartej między Rosyą so- 
wiecką a rządem angorskim w  marcu 1981 E.

Berlin. PA T . Z Londynu donoszą: Nota, ktfcą 
Kemal Basza wystosował do Cziczerina bawiące­
go Oi/ecnie w  Berlinie, a która zaw iera ea*.tań­
czenie, że Turcja trzymać się będzie układu mo­
skiewskiego żąd-jącego udziału Rosji w  rokowa­
niach nad sprawą wschodnią wywołała w Londy­
nie w ielką senzację. W rażenie tej noty jerł ten  
wieksze, że nadchodzą równocześnie z  kilku stron 
wiadomości o wojennych przygotowaniach rządu 
sowieckiego.

PcLitKia Włoch.
Rzym. P A T . Rada ministrów W y r a z i ł f  zupełną

swoją zgodę na politykę przedstawioną przez 
Schanzera a dotyczącą konfliktu grecko-tureckie­
go, oraz problemu wschodniego. Dypłooo“»tyczna. 
akcja W ioch jest zgodną z działalnością sprzymie­
rzonych w  sprawie gwarancji wolności cieśnin i 
opięt e się na przekonaniu, że należy rozwiązań 
sprawy przekraczające granice konfliktu grecko- 
tureckiego a mające pewne znaczenie na konferea- 
tji, która wirrna być zw ołam  w  najbliższym cza? 
sie.

• • •

Rzym. P A T . Według „Messagł-ro" nie oznacza 
odmowa WłocL w  kwestji wzięcia udziału w  an­
gielskich operacjach oraz v ycolanie kontyngen­
tów  włoskich ze strefy neutralnej do Konstanty­
nopola desinteressement w  sprawie bliskiego 
wschodu. W łochy muszą strzedz swych interesów 
na wschodzi?, oraz na morzu Sródziemnem. P i­
smo ostrzega Auglję przed niebezpieczne mi przed 
sięwzięciami i  upomina Anglję do umiarkowania.

Ramia piiina staaawiika Mil.
Londyn. P A T . Biuro Reutera oświadcza, że rząd 

rumuński nie uczynił jeszcze stsuiowi—ego oświad 
czenia co do swej polityki. Istnieje jednak przy- 
puszi zi ic, że Rumcnja zgadza się zupełnie z  po­
lityką rządu angielskiego 00 do Konstantynopola; 
i cieśnin. Wobec tego, że jedyne połączenie Humo- 
nji z aliantami idzie przez morze Marmur* i Dor­
da 11 ele posiada Rumunja żyWotny Interes w. ■» 
trzymaniu wolności cieśnin.
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1741 _______________

Fenki itimi s & t
k ln czen i. O fe rty  z p o d a u ie u  ceny  
p od  w P e rs k i p ła szcz* p o s łe -re - 
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H k u U SU IIs  kreau n iższego  glm u. 
k is i .  o ra z  p rzy  go to  w u jo  p ry w a t -
n ie  d o  e g z am in ów , Z g ło s z e n ia  pod  
„ F ilo zo f* do A d m . N . D z .  178f>

Bnijważii&d w o js k o w e  no s j *  
n w lłk o  J u k ó b  R tiff, Z a to r , ur. 
1894 ro k u , 1761

Języka n iem .. fr a n c u sk ie ­
go , a n g ie lsk ie g o  i w ło ­

sk iego , g r a m a ty k a , l ite ra tu ra  i 
k o a w a r s a c y a .  K a s z lo w a  ls ,IT  p. 
n a  p ra w o  p op o l. 17«7
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ga rn itw ry , o tom an y  
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nQttVU  budowianę przy r.-lów- j 
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z urządzeniem oraz d o b ra  I 
egzystencja zabezpieczona 
Zgłoszenia pod „Hal *  a“ 
do Biura eteienników .'.lais 
Springer, bielsko (Śiask). 1748___

m
polsko-niemieckiej 

poszukuje firma 1738

Szymon Schell i Ska 
Kraków, Szewska 21.
AAAAAAAA

H a  s e z o n  z im o  w y
poleca hurtownie

po cenacli przystępnych w  wielkim wyborze:

W e lR ś s s t e  sweafiry,
W eS sraS an e i Ł k i e f c y ,
U ¥ ^ ś R "s n c  l u r a p i  j f ,
W e f e i s K ©  SŁ3kK aef i65.i
WeSniana srafie,
W e S is S e n e  p o S P t s d c fe y ,  
W e t i i s e s n e  FśsSeaw tCŁK i, 
T r y k e 6 s ź d
R są sę tE s , d a m s S c S e  B d z i e c i n c e .

l is i, M i1, ul. L1.
H a c i n © ! ! $ę»dró£ujQcy

PRZEMYSKA
Nimejszem mam zaszczyt zawiadomić moich Szar 

Klientów, iż z dniem dzisiejszym otwieram

l(A W l'A ftte l&  B R E S T & U R A C \ ( 
przy ul. Mickiewicza.

Wynajmuję sale na wesela i zabawy. 1785
Z poważaniem S. N janereh , b. wlaśc. „Grand Hotelu**

Zawiadamiam, że magazyn ubrań męskich 
i dziecięcych, który mieścił się w firmie 
B. N. Spira, Floryańska 12 z dniem 25 z. m. 
przeniosłem i prowadzę pod firmą

polecam się nadal łaskawym względom P.T. 
Publiczności. ^  ^  ^

b. kierownik firmy Ileilmau Kolin i Synowie.

Świec
białych kompozycyjnych w oryg ina l nych  
paczkach i dowolnych ilościach nabyć można 
1746 w  To w . Handiowem

S U  SOLU,[ty, S. l  M ów , iw. Jana 1, Sienna 2.

P O M N I K I
różnego rodzaju, pierwszorzędnie wylmnane 
na życzenie z ryiowaniem napisów dostarcza 

po cenach fabrycznycn firma

i73Ł „ k a m i e ń "
Śląska wytwórnia sztucznego kamienia, Sp. zogr. por.

Sielsko, ul. Strzelnicza 279
czystą owocową 
twardą do kraja­
nia 50% cukru 
w skrzynkach po 
5 i 10 kg. poleca 
w przesyłkach oh

kg. zwyż.
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Spółka z ogr. odp.

w  rr^b in E .

Te ł. 2363. /.dres tele.gr.: „R acya" Kraków

o powierzchni przeszło 250 
rążni (z murem granicz­

nym 3-piętrow/ia długoici 50 m), nadający się na wy­
stawienie budynku dla celów przemysłowych w ruch­
liwej dzielnicy Krakowa w pobliżu starego mostu pod­
górskiego od fam na warunkach według umowy. Zgło­
szenia pisemne pod „B. H.* do Admin. N. Dz. 1067
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pobraniem pocztowem.

Telegramy: BałelEdorf Kraków. 
Telefon 1334.

Kaekunek czekowy R  K. O. 110.351. 
Rachunek bież. w Banku Ł.ałopolskim 
1507 w  Krakowie.
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Kupimy lokomobilę
używ aną w zupełnie dobrym stanie zdatną 
do natychmiastowego użytku, o sile 40- -30 
HP. o ciśnieniu 7— 10 atm. — Oferty do:

1602

L  feelig i Syn, Lwów, Sybluli Sil

M IO D U  pszczelnego
pierwszej jakości nabyć można w dowolnych 
1740 ilościach w Tow. Handiowem
Bracia Rolniccy, S. A., Kraków, Sienna 2

D A M S K A
SUICMSA
1449 tylko Mfcp.
Wysyłamy wprost z fabryki piękną 
damską caią suknię trykot, nadzwyczaj 
praktyczną, nadającą się na każdą figurę, 
w kolorach: bordo, czerwony, fres, lila, 
niebieski, różowy, szary, czarny, bron- 
zowy, żółty itd. —  najmodniejszy fason, 
pięknie przybraną tylko zer 4.800 Mkp. 
Przesyłka 400 Mkp. Przy zamówieniu 3 sukien' 
i więcej przesyłka na nasz rachnnek. Wysyłamy 
zaraz pocztą po otrzymaniu należności lab za 

pobraniem (płaci się przy odbiorze).
Prosimy adresować:

J. Łubka, Ł ó d i  4.

jNju; ładem  Gal. Sp. Wydawn. Red. Naęz. Hr.Ign. SchwarzbarL JL odp. Ozyasz „»łlb« bmch, Nowa Drukarnia Dziennikowa, Orzeszkowej 1


